
16 bm. w Warszawie

Konferencja 
partii komunistycznych 

i robotniczych
Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza i Włoska Partia Ko 
munistyczna. biorąc pod uwa­
gę fakt, że szereg bratnich par 
tii wyrażało sugestię zwołania 
konferencji partii komuni­
stycznych i robotniczych Eu­
ropy, wystąpiły ze wspólną ini 
cjatywa przeprowadzenia soot 
kania konsultatywnego celem 
przedyskutowania tego próbie 
mu.

Inicjatywa ta spotkała się z 
poparciem 28 partii i spotka­
nie konsultatywne rozpocznie 
się w Warszawie dnia 16 paź­
dziernika hr. (PAP)

Edward Gierek wręcza Kurtowi Waldheimowi Order Zasługi PRL
I klasy. Fot. - caf

Przed Dniem Nauczyciela

Odznaczenia zasłużonych 
pedagogów w Belwederze
Z okazji zbliżającego się Dnia Nauczyciela odbyło się 10 

bm. w Belwederze uroczyste spotkanie przedstawicieli naj­
wyższych władz państwowych z zasłużonymi pedagogami. 
60 nauczycieli z przedszkoli, szkół podstawowych, średnich 
i wyższych udekorowanych zostało odznaczeniami państwo­
wymi. Gospodarzami uroczystości byli przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz.
Zwracając się do wychowa­

wców młodego pokolenia — 
Henryk Jabłoński powiedział: 
rozwój oświaty będący jed-

Zwycięstwa polskich 
zapaśników

Bardzo dobrze zainaugurowa 
li swe występy polscy zapaś­
nicy na rozpoczętych wczoraj 
w Katowicach zapaśniczych 
MS w tylu klasycznym. W wa 
dze 48 kg — Zajączkowski po 
konał na skutek dyskwalifika 
cji swego przeciwnika Aliba- 
diego (Iran); do 52 kg — Mi­
chalik zwyciężył Hirayamę (Ja 
ponia) 1:3; do 57 kg — J. Li­
pień pokonał Nano (Japon)a) 
0:4; do 62 kg — K. Lipień zwy 
ciężył Pauu (Rumunia) 1:3; do 
69 kg — Suproń pokonał Istoal 
dea (Finlandia) 0:4. (PAP)

Trzeci dzień wizyty w Stanach Zjednoczonych

Wystąpienie Edwarda Gierka 
na forum ONZ

Przemówienie na forum Zgromadzenia Ogólnego NZ było 
głównym akordem kolejnego dnia wizyty I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka w Stanach Zjednoczonych. W ob­
szernym wystąpieniu, przyjęty m bardzo serdecznie i z dużym 
zainteresowaniem przez Zgro madzenie, polski przywódca 
przedstawił stanowisko nasze go kraju wobec głównych pro­
blemów światowych, podkreślając, że Polska pragnie wnieść 
swój wkład w proces odprężenia międzynarodowego i zape­
wnienia trwałego pokoju dla przyszłych pokoleń.

nym z największych osiągnięć 
Polski Ludowej — podkreślił 
mówca — wywarł wpływ na 
ogólny kształt społeczeństwa, 
na jego kulturę, a także na 
rozwój sił wytwórczych, prze­
de wszystkim przez przygoto­
wanie odpowiednio kwalifiko­
wanych kadr, ułatwił wycho­
wanie polityczne ludzi pracy.

Krzyżem Komandorskim Or 
deru Odrodzenia Polski udeko 
rowano prof. dr. Benona Miś- 
kiewicza — z Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza, a Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski — Jerzego Kur­
czewskiego — dyrektora Pod­
stawowej Szkoły Muzycznej nr 
3 w Poznaniu; Krzyż Kawaler 
ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymała m. in. Helena Czer­
ników — dyrektor Dziecięce­
go Domu Wczasowego we Wro 
niawach, woj. poznańskie oraz 
prof. dr Kazimierz Szebiotko 
— z Akademii Rolniczej w 
Poznaniu; Irena Wingerowa — 

1 wizytator — metodyk w Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego.

Złotym Krzyżem Zasługi u- 
dekorowano m. in. Czesława 
Nowakowskiego — woźnego w 
Szkole Podstawowej w Izbicy 
Kuj., woj. poznańskie. (PAP)

Ochrona zdrowia załóg 
zakładów pracy

Wczoraj w Warszawie obra­
dowało X Plenum CRZZ po­
święcone zagadnieniom dal­
szej poprawy ochrony zdrowia 
załóg zakładów pracy. W po­
wszechnym systemie ochrony 
zdrowia w naszym kraju waż­
ne miejsce zajmuje przemysło 
wa służba zdrowia. Obejmuje 
ona wyspecjalizowaną opieką 
ok. 60 proc, ogółu zatrudnio­
nych, zwłaszcza pracujących w 
warunkach szkodliwych i uciąż 
liwych. Głównym kierunkiem 
działania — jak podkreślano 
w dyskusji — powinnó być wy 
krywanie i usuwanie przyczyn 
zachorowalności i wypadków 
przy pracy. (PAP)

Przemówienie, kończące de­
batę ogólną w Zgromadzeniu, 
stanowiło silny akcent w prze 
wijającym się w większości wy 
stąpień dążeniu do rozwijania 
pokojowej współpracy między 
narodami.

Omówienie wystąpienia E. 
Gierka w ONZ publikuje­
my na stronie 2.

W tym samym dniu E. Gie­
rek wręczył sekretarzowi gene 
ralnemu ONZ, Kurtowi Wald­
heimowi Order Zasługi PRL 
I klasy, w uznaniu jego szcze­
gólnego wkładu w działalność 
ONZ oraz spotkał się z prze­
wodniczącym obecnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, Bute- 
fliką. I sekretarz KC PZPR 
przeprowadził też rozmowę z 
przedstawicielami KP USA.

Wyróżnienia dla najlepszych

Spotkanie w Dowództwie 
Wojsk Lotniczych

Z okazji 31 rocznicy powstania ludowego Wojska Polskie­
go odbyły się wczoraj w Poznaniu spotkania kadry oficer­
skiej, rezerwistów i pracowników cywilnych Wojsk 1 Lotni­
czych, w których uczestniczył m. in.. zastępca dowódcy 
Wojsk Lotniczych do spraw politycznych — gen. bryg, pilot 
Ludwik Sobieraj.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek z małżonką oraz 
towarzyszącymi mu osobami 
opuścił 10 bm. Waszyngton u- 
da^ac się do Nowego Jorku.

czych d/s politycznych — gen. 
bryg. Ludwik Sobieraj dekoruje 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski ppłk. Jana No­

wickiego.
Fot. — S. Wiktor

W klubie przy ul. Niezłom­
nych nastąpiło wręczenie od­
znaczeń państwowych, medali, 
nominacji i wyróżnień za wzo 
rowe wykonywanie obowiąz­
ków służbowych, bohaterskie 
czyny, za osiągnięcia w pracy 
ideowo-wychowawczej. M. in. 
Krzyż Kawalerski Orderu OJ 
rodzenia Polski otrzymał ppłk. 
Jan Nowicki, a Złote Krzyże 
Zasługi — st. chor. Tadeusz 
Janc i sierż. szt. Czesław Szym 
czak. Wręczono także Medale 
XXX-lecia PRL oraz medale 
„Siły Zbrojne w Służbie Oj­
czyzny” i „Za Zasługi dla O- 
bronnośęi Kraju”. Zaszczytną 
formą wyróżnień jest także 
wpisanie wielu nazwisk do Ho

Zastępca dowódcy Wojsk Lotni-

Dokończenie na str 2

Gościa z Polski, który odle­
ciał helikopterem z Placu Elip 
tycznego koło Białego Domu, 
pożegnał zastępca sekretarza 
stanu USA Robert Ingersoll.

Helikopter przewiózł Edwar 
da Gierka na lotnisko w ba­
zie Andrews pod Waszyngto­
nem, skąd udał się on samo­
lotem do Nowego Jorku.

W godzinę po odlocie z Wa 
szyngtonu I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek z mał­
żonką i towarzyszącymi mu 
osobami przybyli do Nowego 
Jorku.

Z lotniska kolumna samo­
chodów z Edwardem Gier- 
kiem, jego małżonką oraz to­
warzyszącymi osobami podje­
chała pod wejście budynku 
sekretariatu ONZ.

Edwarda Gierka przyjmowa 
no z najwyższymi honorami, 
jakie — zgodnie z protokołem 
dyplomatycznym ONZ — od- 
daje się szefom państw. Pol­
skim gościom oddała część 
specjalna kompania honorowa 
Służby Bezpieczeństwa ONZ.

Dokończenie na str 2

Zmarł Marian Falski
W wieku lat 93 zmarł Marian 

Falski — nestor nauki polskiej,! 
nauczyciel, pedagog i wychowaw­
ca wielu pokoleń. Twórca „Ele­
mentarza” — autor pierwszej 
książki, z której uczyło się pozna­
wać litery wiele pokoleń obywa­
teli naszego kraju. Pierwsze wyda­
nie tej najpopularniejszej ksiąZki 
ukazało się w 1910 r. nakładem 
„Drukarni Narodowej” w Krako­
wie.

J. Arafat w Rumunii
Przewodniczący Komitetu Wyko­

nawczego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny J. Arafat opuścił w 
czwartek przed południem Dama­
szek i udał się z wizytą oficjalną 
do Rumunii. Przywódcy Arabów 
palestyńskich towarzyszą inni 
członkowie kierownictwa tej orga­
nizacji.

Nagrody Nobla w medycynie
W czwartek została przyznana 

nagroda Nobla w dziedzinie medy

Sztandar Pracy I klasy 
dla poznańskiej AM

W 30-tą rocznicę powstania Polski Ludowej — za istotne 
zasługi w rozwoju nauk medycznych, za doniosły wkład w 
kształcenie kadr zawodowych i naukowych w Polsce Ludo­
wej — Rada Państwa przyznała Akademii Medycznej w Poz­
naniu Order Sztandaru Pracy I klasy. Dekoracja sztandaru 
uczelni tym wysokim odznaczeniem państwowym odbyła sie 
wczoraj, podczas inauguracji roku akademickiego.

W uroczystości uczestniczyli 
m.in. zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC

Na zdjęciu: podczas dekoracji 
sztandaru AM.

Fot. — E. Kitzmann

PZPR — Stanisław Ka- 
n>ia, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasa­
da wraz z członkami Egze­
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego, minister zdrowia i opie­
ki społecznej — Marian Sliwiń 
ski, konsul generalny ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Tałyzin, 
przedstawiciele władz admini- 
stracyjnvch wojewódiztwa i 
miasta, świata naukowego Poz 
nania, instytucji współpracują 
cych na co dzień z Akade­
mią Medyczną.-

W przemówieniu inaugura­
cyjnym rektor AM — prof. dr 
hab. Roman Góral przynom. 
niał tradycje uczelni, która 
dała krajowi 12 000 absolwen­
tów. W ciągu 30 lat Polski Lu 
dowej. 89 osób otrzymało w 
poznańskiej AM tytuł orofeso- 
ra, 226 — docenta, 1 140 dokto­
ra nauk medycznych. Takie ola 
cówki, jaik instytut ortopedii i 
rehabilitacji, pediatrii, gineko 
logii i położnictwa, tudzież o- 
siagnięcia uczelni w wielu 
dziedzinach nauk medvcznvch 
znane sa szeroko poza Wielko­
polską. Profesorowie i docenci 
uczelni pełnią funkcje ordvna 
torów w szpitalach miejskich 
Poznania oraz sprawują nad­
zór nad lecznictwem speciali- 
stvcznv'm w Po-mańskiem i na 
Z:emi Lubuskiej.

Do tych wszystkich osiągnięć 
uczelni nawiązał sekretarz KC 

PZPR — Stanisław Kania, któ
Dokończenie na str 2

cyny. Tegorocznymi laureatami sa 
profesorowie Albret Claude z 
Brukseli. Christian de Duve z Uni 
wersytetu Rockefellera w Nowvm 
Jorku i George Emil Palade z Uni 
wersytetu Yale w New Haven. 
Uczeni otrzymali nagrodę Nobla 
za badania w dziedzinie biologii 
komórek.
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Zamach w Ulsterze
W czwartek na Crumlin Road 

w Belfaście terroryści otworzyli 
z samochodu ogień do przechod­
niów, ciężko raniąc 2 osoby. Za­
machowcy zbiegli, w innej miej­
scowości północnoirlandzkiej — 
Sooneen, w pobliżu granicy z Re­
publiką Irlandii, eksplodowała na 
drodze 'mina, raniąc 4 żołnierzy 
brytyjskich.

P. Jaroszewicz przyjął 
księcia Bernarda

10 bm. Drezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął jego królewską wysokość 
księcia Holandii Bernarda.

W czasie spotkania omówio­
no niektóre problemy rozwo­
ju stosunków polsko-holender 
skich oraz sprawy gospodar­
cze kulturalne interesujące 
oba kraje. (PAP)

31 rocznica LWP
Życzenia dla żołnierzy 
na Bliskim Wschodzie

10 bm. udała się na Bliski 
Wschód delegacja gospodarzy i 
mieszkańców Gdańska, która 
weźmie udział w uroczystoś­
ciach 31 rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego 
organizowanych na terenie 
jednostki specjalnej Wojska 
Polskiego w Doraźnych Siłach 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie.

Przedstawiciele społeczeń­
stwa Wybrzeża przekażą 
księgę z życzeniami od in­
stytucji i zakładów pracy Gdań 
ska oraz upominki dla wyróż­
niających się w służbie żołnie­
rzy. (PAP)

Wniosek państw afrykańskich
W imieniu grupy państw afry­

kańskich w ONZ, przedstawiciel 
Tunezji zwrócił się w czwartek do 
przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa z wnioskiem o zwołanie 
posiedzenia Rady w celu omówie­
nia stosunków między ONZ i RPA.

Kryzys rządowy we Włoszech
Prezydent Włoch G. Leone po­

wierzył w czwartek przewodni­
czącemu senatu włoskiego, G. Spa- 
gnoili tzw. mandat badawczy w 
celu wysondowania możliwość' 
przezwyciężenia obecnego kryzysu 
rządowego we Włoszech.

Wypadek w Manili
Tragiczny wypadek wydarzył się 

w czwartek w stolicy Filipin Ma­
nili na terenie budowy wieżow­
ca. Runęło rusztowanie, w wyni­
ku czego 17 robotników poniosło 
śmierć. Pracowali oni na wysokoś­
ci 20 piętra.



Solidarność Polski Przed wyborami ( Poznańska szkoła otrzymała

z rewolucyjnymi siłami postępu
Omówienie wystąpienia Edwarda Gierka w ONZ

Zabierając głos na forum 
Zgromadzenia Ogólnego 
NZ I sekretarz KC PZPR 

E. Gierek podkreślił, że z tra­
gicznych doświadczeń Polski, 
a także z dzisiejszego stanu 
rzeczy na globie ziemskim wy­
nika głębokie przekonanie na­
szego narodu o niepodzielno­
ści pokoju i o kluczowym zna­
czeniu sprawy zapobieżenia 
nowej wojnie światowej. Za­
pewnienie trwałego pokoju we 
współczesnym społeczno-eko­
nomicznie i ideologicznie po­
dzielonym świecie — powie­
dział I sekretarz KC PZPR, za­
leży przede wszystkim od peł­
nego wprowadzenia w życie —

go, i że przywrócony zostanie 
pokój w całych Indochinach.

Edward Gierek, zaznaczając 
solidarność Polski z rewolucyj 
nymi siłami postępu, stwierdził, 
że najostrzejszy protest świa­
towej opinii publicznej wywo­
łuje brutalne zdławienie swo­
bód demokratycznych w Chile. 
Podkreślił też wielkie znacze­
nie walki o położenie kresu 
wszelkim formom neokdonial- 
nej dominacji i potrzebę za­
pewnienia wszytkim narodom 
reprezentacji w ONZ.

ozenie dla likwidacji różnic w

głoszonych konsekwentnie
realizowanych pr^ez państwa 
socjalistyczne — zasad pokojo­
wego współistnienia krajów o 
odmiennych ustrojach. Drogę 
do tego widzimy w kontynua­
cji. dalszym rozwijaniu i po­
głębianiu procesu międzynaro­
dowego odprężenia, w walce o 
to, aby na przekór siłom zim­
nej wojnv — uczynić go nie­
odwracalnym. Dla łagodzenia 
i przezwyciężania globalnej 
konfrontacji, szczególne zna­
czenie ma zaawansowana w 
ostatnich latach poprawa sto­
sunków radziecko-amervkań-
skich. 
wagę 
— do 
przez

Przywiązujemy wielką 
— powiedział E. Gierek 
porozumień zawartych 

oba te wielkie kraje i
służących nadrzędnej dla całej 
ludzkości sprawie zapobieźe_ 
nia wojnie nuklearnej. soraw;e 
utrwalania procesu odprężenia. 
Dialog radziecko-amerykański 
wywiera doniosły, pozytywny 
wpływ na całą sytuację świa­
tową i sprzyja ogólnej popra­
wie stosunków międzynarodo­
wych.

Dialog ten oświadczył T
sekretarz KC PZPR — w ni­
czym nie ogranicza, lecz prze­
ciwnie, tworzy korzystniejsze 
warunki dla konstruktywnego 
wkładu wszystkich naństw. w 
tym średnich i małych, nie­
zależnie od ich ustroju soołecz 
nego i stopnia rozwoju gospo­
darczego, w rozwiązywaniu 
ważkich nroblemów noszczegól 
nych regionów całego świata.

Istotnym czynnikiem w u- 
macnianiu pozytywnych pro_ 
cesów w życiu międzynarodo­
wym jest rosnąca aktywność 
państw niezaangażowanych w 
walce o pokój i równonrawne 
stosunki na świecie. Wielkie 
znaczenie procesu odprężenia 
polega również na tym, że 
sprzyja on ograniczaniu i wy­
gaszaniu lokalnych konfliktów 
w walce o sprawiedliwe roz­
wiązywanie nabrzmiałych oro 
blemów. zgodnie z zasadami 
suwerenności, integralności te­
rytorialne! i bezpieczeństwa na 
rodów. Polska opowiada się za 
takim właśnie trwałym uregu­
lowaniem konfliktu na Blisk:m 
Wschodzie, co przede wszyst­
kim wymaca całkowitego usu­
nięcia skutków agresji i zanew 
nienia należnych ora w arab- 
skiemu narodowi 'p?l?sfvnv, O- 
powiadamy sie również za po 
kniowym uregulowaniem kon­
fliktu cvorvjskiego. co wyma­
ga przywrócenia suwerennoś­
ci i neutralności tego państwa 
w jego integralnym kształcie. 
Temu celowi służyłoby zwoła­
nie w ramach ONZ Reprezen­
tatywnej Konferencji Między­
narodowej. Żywimy nadzieję, 
że przez pełna realizacje poro­
zumień paryskich zostanie za­
pewniony pokój dla bohater­
skiego i umęczonego długotrwa 
łą wojną narodu wietnamskie-

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże, miejscami opady de 
szczu. Temperatura maksymalna 
od 10 do 12 st. Wiatry umiarkowa­
ne, południowo zachodnie.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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Opowiadamy się powie-

poziomie rozwoju i dla utrwa­
lenia pokojowych stosunków 
w świecie, gdyż tworzy dla nich 
bazę materialną. Rosnące wy 
korzystywanie zdobyczy rewo­
lucji naukowo-technicznej w 
połączeniu z odprężeniem, w 
warunkach stałego umacniania 
się sił postępu na świecie. da- 
je szanse stworzenia bardziej 
sprawiedliwego podziału pracy 
i tworzenia mechanizmu regu 
lowania międzynarodowych 
stosunków gospodarczych. Wy

dział I sekretarz KC PZPR — 
za tym, aby proces międzyna­
rodowego odprężenia korzyst­
ny dla wspólnego pojmowania 
i rozwiązywania ważnych pro_ ' 
blemów światowych, sitał się 
powszechnym, ogarnął wszy- 
skie regiony świata i przy­
nosił stały postęp we wszy­
stkich węzłowych kwestiach 
utrwalania stosunków między 
narodowych. Z racji swego po 
łożenia Polska, zgodnie ze swy 
mi interesami j przekonaniami 
i we współdziałaniu ze swymi 
socjalistycznymi sojusznikami, 
wnosi własny wkład do pogłę­
biania odprężenia, zwłaszcza w 
Europie. Wnosimy go przeg 
współudział w całokształcie po 
prawy sytuacji na naszym kon 
tynencie poprzez wszechstron­
ny rozwój przyjaznych stosun­
ków z Francją, z krajami nor 
dyckimi i innymi państwami, 
poprzez wkład do normalizacji 
stosunków w Eurooie środko­
wej, otwarty układami naństw 
socjalistycznych z Republiką 
Federalną Niemiec i cztero­
stronnym porozumieniem w 
sprawie Berlina Zachodniego.

Stwierdził, że w Europie w 
najpełniejszy sposób dokonał 
sie zwrot od zimnej wojnv i 
polityki z pozycji siły w kie­
runku normalizacji i odpręże­
nia. W naszym przekonaniu — 
kontynuował I sekretarz KC 
PZPR — pokojowa przyszłość 
Europy wiaże sie z budowa sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego. Chodzi o taki system, w 
którym zakaz użycia siły sta­
nowiłby nadrzędne prawo, w 
którvm istniałyby trwałe gwa­
rancje poszanowania bezpie­
czeństwa każdego kraju. Nie­
odzownym składnikiem współ 
nego prograrpu tworzenia przy 
szłości euroneiskiej musi po­
zostać świadomość — teraz i 
w przyszłości nienaruszalności 
granic i integralności teryto­
rialnej wszystkich państw, 
przestrzegania zasady nieinge­
rencji w wewnętrzne sprawy. 
Wielką też wagę przywiązuje­
my do stworzenia mechaniz­
mu dalszych konsultacji i 
współdziałania na rzecz wzmac 
niania bezpieczeństwa i poko­
ju oraz rozwoju wzajemnie ko 
rzystnej współpracy we wszy­
stkich dziedzinach.

Z tym samym problemem 
umacniania międzynarodowe­
go bezpieczeństwa wiąże sie 
nierozerwalnie sprawa zaha­
mowania wyścigu zbrojeń, peł 
nego wprowadzenia w żvcie 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej, wypracowaniu 
porozumień o całkowitym za­
kazie tej broni — jej stosowa­
nia i produkcji — oraz otwar­
cia drogi ku powszechnemu i 
całkowitemu rozbrojeniu. Kro­
ki. które zostały poczynione w 
ostatnich latach w tych do­
niosłych sprawach, stwarzają 
dobre warunki dla rychłego 
zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej oraz dla po 
stenów w realizacji innych 

1 ważnych propozycji, jak re- 
I dukcja budżetów wojskowych, 

eliminacji broni chemicznej. 
We wszystkich tych kwestiach 
Polska bedzie wnosić nadal 
swój konstruktywny wkład.

Edward Gierek stwierdził, iż 
międzynarodowa współpraca 
gospodarcza ma kluczowe zna-

chodzimy powiedział E.
Gierek — z fundamentalnego 
założenia o suwerennych pra­
wach każdego narodu do po­
siadanych przez niego zasobów 

' i o równości wszystkich kra­
jów. W oparciu o te podstawo­
we zasady, opowiadamy się za 
takim ukształtowaniem stosun 
ków gospodarczych na święcie, 
przy którym zostanie zapew­
niony równoprawny, pozba­
wiony wszelkich dyskrymina­
cji, przepływ niezbędnych dla 
rozwoju zarówno surowców, 
jak też techniki i technologii. 
Wypracowanie odpowiednich 
zasad w tych kwestiach jest — 
w moim przekonaniu — jed­
nym z najważniejszych nroble 
mów stojących przed Organi­
zacją Narodów Zjednoczonych.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Edward Gierek za­
apelował do zgromadzonych, 
by uczynili ze sprawy wycho­
wania młodych pokoleń dla ży 
cia w pokoju i przyjaźni mie­
dzy narodami jeden z najważ­
niejszych celów, nadając prak 
tyczny kształt głęboko huma­
nistycznym ideałom zawartym 
w Karcie Narodów Zjedno­
czonych. (PAP)

w Bawarii i Hesji
W RFN trwa obecnie kam­

pania przedwyborcza do par­
lamentów krajowych Bawarii 
i Hesji. Termin wyborów wy­
znaczono na 27 bm. We wszy­
stkich okręgach wyborczych 
wystawiła swoich kandydatów 
Niemiecka Partia Komunisty­
czna (DKP), która przystąpiła 
do kampanii przedwyborczej 
pod hasłami konsekwentnego 
wcielenia w życie układów i 
porozumień zawartych przez 
RFN z krajami socjalistyczny­
mi, zapewnienia bezpieczeń­
stwa na kontynencie europej­
skim

Główna walka wyborcza ro­
zegra się między partiami koa 
licji rządzącej SPD/FDP, a o- 
pozycyjnym blokiem CDU/ 
CSU. O znaczeniu, jakie kie­
rownictwa tych partii przywią 
zują do zbliżających się wybo 
rów, świadczy aktywny udział 
w kampanii przedwyborczej 
kanclerza Helmuta Schmidta, 
przewodniczącego SPD, Willy 
Brandta i przewodniczących 
partii CDU/CSU — H. Kohla 
i F. J. Straussa. (PAP)

Trzeci dzień wizyty
Dokończenie ze str. 1

Gdy przewodniczący XXIX 
sesji Abd el-Aziz Buteflika za­
powiedział wystąpienie Edwar 
da Gierka, zebrani na sali de­
legaci 137 państw powstali z 
miejsc i oklaskami powitali 
Edwarda Gierka wchodzącego 
do sali Zgromadzenia Ogólne­
go.

Po przemówieniu przyjętym 
serdecznymi oklaskami prze­
wodniczący Zgromadzenia O- 
gólnego i sekretarz generalny 
ONZ towarzyszyli Edwardowi 
Gierkowi opuszczającemu salę 
obrad. Kurt Waldheim odpro­
wadził gościa do głównego 
wyjścia z gmachu ONZ.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR udał się na spotkanie z 
prezesem Chase Manhattan 
Bank — D. Rockefellerem.

PAP

Sztandar Pracy I klasy 
dla poznańskiej AM

Dokończenie ze str. 1
ry dokonał aktu
sztandaru uczelni

dekoracji 
Orderem

Sztandaru Pracy I klasy. Se­
kretarz KC przekazał zebra­
nym gratulacje Biura Politycz­
nego i Komitetu Centralnego 
partii oraz osobiste gratulacje 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka. Poznańska Aka 
demia Medyczna jest bowiem 
pierwszą uczelnią medyczną w 
kraju, która otrzymuje tak 
wielkie wyróżnienie. W ten 
sposób Biuro Polityczne i Rada 
Państwa chciały podkreślić 
jak wielkie znaczenie w roz­
woju kraju mają do spełnie­
nia przodujący ludzie i przo­
dujące instytucje. Sekretarz 
KC PZPR zakończył swe wy­
stąpienie życzeniem, by młode 
pokolenia, dumne z faktu o- 
trzymania dyplomów w tak 
wyróżnionej uczelni, pomnaża­
ły lej sławę i dorobek.

W imieniu całej społeczności 
uczelni prof. dr hał). Przemy­
sław Gabryel złożył podzięko­
wanie za wysokie wyróżnienie, 
zapewniając jednocześnie, że 

■ słuszność tej oceny potwierdzo 
na zostanie dalszą, wytężoną i 
ambitną pracą.

Podczas inauguracji 9 pro­
fesorów Akademii otrzymało 
Krzyże Kawalerskie Orderu

Odrodzenia Polski, 6 osób Zło­
te Krzyże Zasługi, 2 — tytuł 
Zasłużonego Nauczyciela PRL.
21 medale 30-lecia PRL.
Wręczone też zostały po raz 
trzeci w dziejach Akademii 
medale „Za zasługi dla uczel-
ni i po raz drugi — medale
dla absolwentów za osiągnię­
cia w nauce i pracy społecz­
nej.

Po akcje immatrykulacji wy­
kład inauguracyjny na temat 
„Zagadnienie deontologii lekar 
skiej” wygłosił prof. dr Olech 
Szczeoski. (bw)

imię Milicji Obywatelskiej
Swój wielki dzień przeżywali wczoraj uczniowie i grono 

pedagogiczne poznańskiej Szkoły Podstawowej nr 10 przy ul. 
Bosej. Z okazji 30 rocznicy powołania MO i SB szkoła otrzy­
mała imię Milicji Obywatelskiej.
Bliskie i serdeczne związki 

tej szkoły z funkcjonariuszami 
MO datują się tu już od wie­
lu lat. Wspólne spotkania, po­
gadanki, konkursy — utrwalo 
ne zostały w interesujących,

Milicji Obywatelskiej odczy­
tuje wicekurator Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego — Edward 
Szymański. Następnie, po od­
słonięciu Tablicy Pamiątkowej 
młodzież składa uroczyste ślu-

bogato ilustrowanych uczniów 
skich kronikach. Nic zatem 
dziwnego, że 1 młodzież w 
swoim plebiscycie wybrała pa 
trona, którego poznała już do­
brze, a który otoczony jest 
powszechnym szacunkiem i u- 
znaniem.

Na udekorowanym odświęt­
nie szkolnym dziedzińcu — licz 
nie zgromadzona młodzież i 
grono nauczycielskie. Wśród 
przybyłych gości — przedsta­
wiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych województwa, 
miasta i dzielnicy Grunwald z 
kierownikiem Wydziału Adrni 
nistraęyjnego KW PZPR Ol­
gierdem Samolińskim, kierów 
nictwo wielkopolskiej MO i SB 
z komendantem wojewódzkim 
płk. Henrykiem Zaszkiewiczem 
oraz delegację Komitetu Zakła 
dowego PZPR i Zarządu Zakła 
dowego ZMS.

Milicyjna orkiestra inicjuje 
marsz. Dowódca Kompanii Ho 
norowej ppor. Andrzej Witko 
wiak składa Komendantowi 
Wojewódzkiemu meldunek o 
gotowości pododdziałów MO i 
ORMO do przeglądu.

Głos zabiera dyrektorka 
szkoły — Krystyna Kutko, któ 
ra dziękując za zaszczytne wy 
różnienie, zapewnia jednocze­
śnie, iż serdeczne kontakty z 
tymi, którzy są ważnym sprzy 
mierzeńcem pedagogów w 
kształtowaniu wartości ideo­
wych i moralnych wśród mło­
dzieży — nadal będą systema­
tycznie rozwijane i doskonało 
ne.

Akt nadania szkole imienia

Na zdj*ęciu: warta honorowa 
przed tablicą pamiątkową odslo 

niętą na budynku szkoły.
Fot. — K. Przychodzki

bowanie. Orkiestra gra hymn 
narodowy.

Kilku przybyłym gościom 
wręczono także medale pamiąt 
kowe szkoły, a 20 dziewcząt 
i chłopców otrzymało odznaki 
wzorowego ucznia. Uroczystość 
zakończyła przygotowana przez 
młodzież część artystyczna, 
którą obejrzeliśmy w Domu 
Kultury MO. (res)

Spotkanie w DWLot.

Terroryści 
uwolnili zakładników
7 uzbrojonych zamachowców, 

którzy od 12 dni okupowali budy­
nek konsulatu Wenezueli w Santo 
Domingo — stolicy Dominikany, 
uwolnili grupę przetrzymywanych 
w konsulacie zakładników i zosta­
li przewiezieni przez policję na lot
nisko. Zamachowcy udali sie do
Panamy, która zgodziła się udzie­
lić im azylu. Wylądowali tam w 
środę wieczorem.

Wśród uwolnionej grupy zakład­
ników znajdują sie trzy kobiety, w 
tym dvplomata amerykański Bar­
bara Hutchison. (PAP)
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Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

W procesie mordercy kobiet 
zeznania współoskarżonych

10 bm. w procesie przeciwko Zdzisławowi Marchwickiemu, oskar­
żonemu o dokonanie szeregu morderstw kobiet — toczącym się 
w Sądzie Wojewódzkim w Katowicach, w dalszym ciągu zeznania 
składał współoskarżony w tej sprawie Józef Klimczak. W całej roz­
ciągłości przyznał się on do zarzucanych mu czynów, polegających 
na obserwowaniu drogi, jaką uczęszczała przyszła ofiara morder­
cy, oraz wskazaniu Jadwigi K. braciom Henrykowi i Zdzisławo­
wi Marchwickim.

Na pytanie przewodniczącego 
zespołu sądzącego, dlaczego oskar­
żony w postępowaniu przygoto­
wawczym oraz w początkowej fa­
zie śledztwa zeznawał co innego, 
niż na sali sądowej, Józef Klim­
czak oświadczył: — broniłem się 
jak umiałem przed stawianymi 
mi zarzutami, bałem się odpowie- 
działalności za to, czego się do- 
puśpiłem, dlatego kłamałem. Tu­
taj, na sali sądowej zrozumiałem 
swój błąd, postanowiłem go na­
prawić i powiedzieć całą prawdę.

Po tych słowach, Józef Klim­
czak przedstawił szczegółowo fak­
tyczny przebieg wydarzeń w dniu 
4 marca 1970 r„ przygotowania do 
zabójstwa Jadwigi K„ szczegóły do 
konanej w Katowicach—Bytkowie 
zbrodni oraz rolę, jaką odegrali w 
niej poszczególni oskarżeni.

Z kolei Józef Klimczak odpowia­
dał na pytania skierowane do nie­
go przez prokuratorów oraz obroń 
ców. Dotyczyły one życia oskar­
żonego, cech charakteru, powią-

zań z Janem Marchwickim, oraz 
czynności podejmowanych przez 
wszystkich oskarżonych w dniu 4 
marca 1970 i w najbliższym okre­
sie po dokonaniu zabójstwa. Józef 
Klimczak wyjaśnił obszernie wszy­
stkie znane mu szczegóły sprawy.

W dalszym ciągu przewodu są­
dowego przewidziane są zeznania 
pozostałych oskarżonych. (PAP)

Załoga „France" 
zeszła na ląd

W środę późnym wieczorem luk­
susowy statek pasażerski „France” 
zawinął do portu w Hawrze. Zało­
ga statku, która od 11 września br. 
prowadziła strajk okupacyjny swo 
jej jednostki na pełnym morzu, 
zdecydowała się zejść na ląd i zo­
stawić na pokładzie jedynie 124 
osób jako „siłę zabezpieczającą”. 
Jak wiadomo załoga protestuje 
przeciwko decyzji rządu wycofa­
nia liniowca z eksploatacji. (PAP)
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wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka — Poznań.

Dokończenie ze str. 1
norowej Księgi Czynu Żołnier­
skiego Wojsk Lotniczych. War 
to odnotować, że niedawno dc 
Honorowej Księgi Czynu Żoł­
nierskiego Ministerstwa Obro 
ny Narodowej został wpisany 
jeden z przodujących ofice­
rów Wojsk Lotniczych — mjr, 
pil. Zbigniew Dziedzic.

Przed południem w Sali Tra 
dycji WL odbyło się spotkanie 
kilkudziesięciu oficerów lotnie 
twa, którzy służą w ludowym 
Wojsku Polskim już pełnych 
30 lat. Wręczono im puchary i 
dyplomy z podziękowaniem i 
gratulacjami ministra obrony 
narodowej, gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego.

Podczas okolicznościowej im 
prezy, która odbyła się wczo­
raj rano w poznańskim Pała­
cu Kultury, uczestnik walk z 
faszyzmem, gen. bryg, pilot Jc 
zef Jacewicz wygłosił dla ofi­
cerów, podoficerów i rodzir 
żołnierzy, referat o tradycjach 
Polskich Skrzydeł, a następ­
nie wyświetlono fabularny 
film pt. „Nieznany” mówiący 
o walkach 1 armii ludowego 
Wojska Polskiego.

Dzisiaj reprezentanci Wojsk 
Lotniczych złożą wieńce poc 
pomnikiem Bohaterów na Cy­
tadeli, a wieczorem o godz. H 
z pl. Mickiewicza przejdzie ul 
cami Poznania capstrzyk, (kos

^^elefony
□□NOSZĄ
• W związku z awarią kabli 

wysokiego napięcia doszło wczo 
raj po godz. 18.15 w części dziel 
nicy Jeżyce w Poznaniu do prze 
rwy w dopływie energii elektrycz 
nej. Główne uszkodzenie usunię 
to po upływie przeszło półtorej 
godziny, natomiast mieszkający 
na peryferiach dzielnicy odczu 
wali skutki awarii dłużej.
• W Domianlinie w pow. kol 

skim jadąca z nadmierną szyb 
kością ciężarówka wpadła w po 
ślizg i uderzyła w drzewo. Kie 
rowca J. M. poniósł śmierć.

przepisów
Wskutek

o
nieprzestrzegania 

pierwszeństwie
przejazdu przez Wiesława P. do 
szło u zbiegu ul. Marchlewskiego 
i Powstańców Wielkopolskich do 
zderzenia się prowadzonego prze 
zeń „Wartburga” z „Fiatem”, (b)
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przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
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Książki RSW „Prasa - Ksigżka - Ruch" ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań,' na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-11



Pilot pierwszej klasy
Marcowa pogoda 1944 ro­

ku. Siąpił deszcz, wiatr 
dął bez przerwy. Tade­

usz i Władysław stali w dłu­
giej kolejce mężczyzn zgroma 
dzonych przed szkołą pow­
szechną w Kiwercach Wołyń­
skich. Liche płaszcze chłopców 
nie były dostateczną ochroną 
przed zimnem. Stali dość dłu­
go, bo sporo było ochotników 
zgłaszających się do komisji 
rekrutacyjnej Armii Polskiej. 
Bracia Krepscy decyzje pój­
ścia do wojska podjęli jedno­
cześnie. Mieli już za sobą przed 
szkole wojskowe — obóz wa­
rowny w Przybrożu, zorgani­
zowany przez Polaków dla o- 
chrony przed napaściami na­
cjonalistycznych band ukraiń­
skich. Zapamiętali obraz mor­
du dokonanego na ich rodzi­
cach i bracie. To przyspieszy­
ło decyzję.

Stanęli przed stołem, za któ 
rym siedział oficer w polskim 
mundurze.

— Nazwisko, imię, wiek — 
zaczął stawiać pytania.

— Krepski, Tadeusz, lat 24...
Rozmowa nie była długa. O- 

ficer oświadczył, że wszyscy 
ochotnicy przejdą przeszkole­
nie, a potem — na front.

☆

Pociąg wiozący ochotników 
powoli posuwał się na wschód. 
Co parę godzin stawał, by 
przepuszczać długie transpor­
ty wojskowe, jadące na front. 
Wśród nich były pociągi wio­
zące polskich żołnierzy, już w 
polskich mundurach, z orzeł­
kami na czapkach. Wtedy z 
otwartych drzwi wagonów pa 
dały obustronne pytania o ro­
dziny, krewnych, znajomych. 
W czasie jednej z takich roz­
mów dowiedzieli się o bitwie 
pod Lenino.

— Tadek! Oni na zachód, 
my na wschód. Kiedy to zmie­
nimy kierunek drogi?

— Daj spokój, Władek, przyj 
dzie i na nas czas — odpowia­
dał brat, pochłonięty przygo­
towywaniem w swoim kocioł­
ku delicji z kaszy i omasty...

Wreszcie stacja Sumy. Sfor­
mowano ich w kolumny i ru­
szyli na kwatery. Część, w któ 
rej znaleźli się bracia Krep­
scy, ulokowano w poobszarni- 
czym pałacu. Pierwsze dni nie 
były łatwe. Formowano wtedy 
trzecią i czwartą dywizję pie­
choty Wojska Polskiego. Dużo 
chaosu, improwizacji... Raz o- 
chotnicy wcieleni byli do ar­
tylerii, by na następny dzień 
znaleźć się w formacjach pan 
cernych. Powoli jednak pozor­
na plazma zaczęła nabierać re 
alnych kształtów przyszłych 
boinwych dywizji.

W pierwszych dniach kwiet­
nia 1944 roku w Sumach zja­
wił się kapitan Welker. Poszu 
kiwał ochotników do lotni­
ctwa. Zgłosiło się dwustu; 
wśród nich Tadeusz Krepski. 
Decyzję tę jak i poprzednie, 
podiął natychmiast. Pociągała 
go ta męska broń, wymagają­
ca hartu, refleksu i szybkiej 
decyzji, a jednocześnie tak ro­
mantyczna.

Pożegnanie z bratem Włady 
sławem było krótkie: — Do zo 
baczenia w wolnej ojczyźnie.

Na lotnisku w Bogorusłaniu 
koło Czkałowa, na które tra­
fił Tadeusz, rozpoczęło się na­
tychmiast szkolenie. Ile spoko 
ju i życzliwości wykazywali in 
struktorzy radzieccy, prowa­
dzący wykłady dla kursan­
tów, nie znających języka ro­
syjskiego! Był wśród instruk­
torów wykładowca z zakresu 
silnika lotniczego, płk Soko- 
łow. On to dla odpoczynku de 
klamował po oolsku całe księ­
gi „Pana Tadeusza”. Cieszył 
się olbrzymią sympatią Pola- 
ków.*Czesto mawiał:

Okulary dla
Specjalne okulary, które po­

zwalają częściowym czv cał­
kowitym daltonistom dosko­

nale rozróżniać kolory, opracowa­
no w laboratorium marvnarki 
PSA w Waszyngtonie. Konstrukcje 
okularów składających sie z 3 róż 
nych warstw, wyposażono w fil­
try czerwony i zielony — odchy­
lające światło tych barw w róż­
nych kierunkach. W ten sposób 
w percepcji oka daltonist}7 uzupeł 
nione zostaia elementy, pozwala­
jące na reagowanie nerwu wzro­
kowego w zależności od długości 
fal świetlnych.

Ta nowa konstrukcja, uzupełnia­
jąca braki w ..wyposażeniu” dna 
oka daltonisty zmieniając impul-

— No, chłopcy, nauczycie 
się latać i jednego dnia znaj- 
dziecie się nad Wisłą, wśród 
swoich.

Po wielu treningach na zie­
mi, stateczny i bezpieczny jed 
nopłat UT-2 w listopadowy po 
ranek uniósł po raz pierwszy 
Tadeusza wraz z instruktorem 
Woroniczem w powietrze. Ta­
deusz nie wiedział na co pa­
trzeć najpierw, czy na przyrzą 
dy pokładowe, czy na coraz 
bardziej powiększający się o- 
cean stepu. Uwaga jednak by 
ła napięta. Nie mógł przynieść 
swoim nauczycielom wstydu. 
Trzeba było wylądować w miej 
scu wyznaczonym, bez jakich­
kolwiek potknięć.

Udało się. Maszyna zatrzy­
mała się na ziemi. Woronicz 
poklepał Tadka po ramieniu.

— Nu, charaszo, mołodiec, 
polskij kursant. Pierwyj raz i 
oczeń charaszo!

I wtedy to chyba Tadeusz 
połknął lotniczego bakcyla. Sa 
molot stał się głównym punk­

Gen. Krepski wiele wagi przywig 
zuje do bezpośrednich rozmów z 

oficerami.
Fot. — „Głos”

tem jego zainteresowań. Po­
tem przyszły już loty samo­
dzielne, w których miejsce pi­
lota instruktora zajmowały 
worki z piaskiem.

Wreszcie koniec podstawo­
wej szkoły latania, przejście do 
szkół bojowych. Tadeusz tra­
fił do szkoły myśliwców w 
Krasnym Kucie koło Sarato­
wa. Było to na zachodnim skra 
ju Kazachstanu. Tu oddział 
polskich myśliwców prowadził 
porucznik Kozerew. zwolennik 
twardego wychowania żołnie­
rzy. Wymagający od nich wiel 
kiego wysiłku, ale wykonują­
cy z nimi wspólnie wszystkie 
ćwiczenia. Bywało, że po noc­
nej śnieżycy z samolotu JAK-1 
znad śniegu wystawał tylko 
czubek śmigła. W temperatu­
rze 40 stopni poniżej zera trze 
ba było maszynę odkopać, wy 
ciągnąć na pole startowe, roz­
grzać i... wykonywać loty. W 
takich to warunkach polscy 
lotnicy zdobywali coraz wyż­
sze kwalifikacje.

Kiedy posiedli już umiejęt­
ności prowadzenia lotów bojo­
wych, nadszedł maj 1945 roku, 
Świat zakończył krwawe zma­
gania.

W marcu 1946 roku generał 
Simonienko, komendant szko­
ły pilotów myśliwskich w Kra 
snym Kucie, żegnał odjeżdża­
jących do kraju polskich lot­
ników. Była orkiestra, delega­
cje mieszkańców, sympatie 
chłopców. Pociąg ruszył do 
kraju, o którym tyle nocy śni­
li w kazachstańskim stepie.

*

Tadeusz „wylądował” w 
pierwszym pułku lotniętwa 
myśliwskiego „Warszawa”. Tu 
w czerwcu 1946 roku został 
promowany do stopnia oficer­
skiego. Tego samego dnia pro 
mocja lotników odbywała się 
również w dęblińskiej Szkole 
Orląt. Rosła przyszła kadra do 
wódcza tworzonego Lotnictwa 
Ludowego. Brakowało ludzi, 
sprzętu. Wtedy to bardzo przy 
dał się hart zdobyty na lotni­
skach Związku Radzieckiego.

daltonistów
sy świetlne w zależności od bar­
wy usuwa wiec całkowicie tęp 
istotny defekt. Okuliści wiedza, że 
spora cześć ich pacjentów cierpi 
na częściowy lub pełny daltonizm. 
Ta wada wzroku w dobie obecnej 
ędzie coraz częściej stosuje sie sy­
gnalizację świetlna w komunika­
cji. na pulpitach sterowniczych 
maszyn i urządzeń itp. uniemożli­
wia wykonywanie wielu czynności 
zawodowych i jest często przy­
czyną wypadków w ruchu ulicz­
nym. Możliwość jej usunięcia przy 
pomocy dość prostych urządzeń 
optycznych, jakimi sa wielowar­
stwowe okulary, jest ogromnym 
dobrodziejstwem dla ludzi pozba­
wionych możliwości widzenia 
barw. .(PAI)

Tadeusz Krepski stał się je­
dnym z pierwszych polskich 
pilotów, którzy zasiedli za ste 
rem odrzutowca. Dobrze zapa 
miętał ten dzień. Stanął wraz 
z radzieckim instruktorem 
przed JAK-iem 17. Nie czuł 
strachu, chociaż nie krył obaw. 
Wsiedli do maszyny, zapięli pa 
sy, ręcznie zapuścili motorek, 
który z kolei uruchomił silnik 
główny. Wstrząsnęło maszyną, 
rozległ się ryk. Samolot ru­
szył. Wyrwał do przodu, za 
chwilę był już w powietrzu.

— Nie taki diabeł straszny 
jak go malują — pomyślał ma 
jor Krepski. — Ale szybki to 
on jest. — Odczuwał mocno 
przyspieszenie maszyny. Tu 
decyzję trzeba będzie podej­
mować błyskawicznie. Odrzu­
towiec nie zostawia zbyt wie­
le czasu na rozważania mane­
wrowe. Zdawał sobie w pełni 
sprawę z czekających trudno­
ści przy przeszkalaniu pilotów. 
Technika stawiać będzie coraz 
większe wymagania fizyczne i 
psychiczne. Kawalerska fanta 
zja, cechująca dotychczas lot­

ników, musi być podporządko­
wana zdyscyplinowaniu, rozwa 
dze i coraz lepszej wiedzy tech 
nicznej.

I te umiejętności starał się 
przekazać major Krepski swo­
im pilotom. Bywały w tym o- 
kresie całe dnie kiedy nie ru­
szał się z'■lotniska. Przeżywał 
każdy lot szkolonego pilota. 
Cieszył się z powodzeń, mart­
wił z porażek. Jednocześnie 
sam doskonalił swoje umiejęt 
ności pilotażu, latając na co­
raz lepszych, nowocześniej­
szych maszynach. Nadszedł rok 
1953. W Dowództwie Wojsk 
Lotniczych w Warszawie mjr 
Tadeusz Krepski otrzymuje le 
gitymację pilota I klasy. Nu­
mer kolejny tego dokumentu 
— 2.

W książce lotów generała 
brygady pilota Tadeusza Krep 
skiego zanotowano 2600 go­
dzin w powietrzu, ale liczba ta 
ciągle rośnie, bo generał lubi 
jeszcze poharcować wysoko na 
Limie-5. Jest ciągle młody, 
bez reszty oddany sprawom lot 
nictwa. Zawsze pełen entuzjaz 
mu — przez całe 30 lat swo­
jej służby w Ludowym Lotni­
ctwie.

JERZY KNAPIK

inż. Stanisław Marchwicki
Fot. — B. Dziubała

Inżynier Stanisław Mar­
chwicki trafił do ga­
zownictwa w latach 

trzydziestych, jako absolwent 
Wyższej Szkoły Budowy Ma­
szyn i Elektrotechniki (dzi­
siejsza Politechnika Poznań­
ska), podejmując praktykę w 
Gazowni Poznańskiej, która 
wówczas wchodziła w skład 
przedsiębiorstwa pod nazwą 
Zakłady Siły, Światła i Wody. 
W dniu 1 maja 1939 roku 
przejął obowiązki dyrektora

Jako długoletni śpiewak 
Poznańskiego Chóru Chło 
pięcego pod dyrekcją 

Jerzego Kurczewskiego z nie­
kłamaną satysfakcją wracam 
dziś wspomnieniami do chwil 
spędzonych w zespole. Nie pom 
nę już ile to razy wespół z ko­
legami wychodziłem na estra­
dę. Czterysta, pięćset, może 
nieco więcej? Razem z nimi 
dzieliłem codziennie troski 
i zmartwienia, przeżywałem 
wszystkie sukcesy artystyczne 
a przy tym możliwość repre­
zentowania również rodzinne­
go miasta i Ojczyzny z dala od 
jej granic, niesienia radości 
ludziom — przerodziły się w 
uczucie dumy.

Pierwsze tournee Chóru Kur­
czewskiego na kontynencie a- 
merykańskim odbyło się w ro­
ku 1971 na zaproszenie Ame­
rykanina polskiego pochodze­
nia — Edwarda Piszka z Fi­
ladelfii. Jest to znany i cenio­
ny działacz polonijny, szczerze 
oddany Polsce. Wielokrotnie 
odwiedza nasz kraj, a w tym 
roku został przyjętv przez I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka.

To amerykańskie tournće 
było najdłuższym, a zarazem 
najtrudniejszym wyjazdem za­
granicznym w historii chóru. 
22 koncerty w 15 stanach, 
30 000 kilometrów przebytych 
w autokarach, pociągach i sa­
molotach — są nader wymow­
ne. Dla publiczności przygoto­
waliśmy dwa pełnosoektaklo- 
we programy, stanowiące jak_ 
by wypadkową naszego reper- 
luaru. Oba spotkały się z nad­
zwyczaj życzliwym przyjęciem, 
m.in. w Bostonie, Buffalo, Chi­
cago, Cleveland, Detroit, Fi­
ladelfii, Hartford, Milwaukee, 
Nowym Jorku, Toronto i Wa­
szyngtonie.

Na koncerty przychodziła 
nie tylko Polonia, dizieki cze­
mu szerszej publiczności mo­
gliśmy zaprezentować bogaty 
dorobek polskiej literatury chó 
ralnej — jakże często obcej i 
nieznanej w Stanach Zjedno­
czonych i Kanadzie. Szczegól­
nie utkwił nam w pamięci kon 
cert w Carnegie Hall w No­
wym Jorku, do którego bram 
otrzymaliśmy — z rąk burmi­
strza — symboliczne złote klu 
cze. Było to duże wyróżnienie 
zważywszy, że istnieje specjal­
na komisja decydująca o tym, 
czy dany zespół może wystę­
pować na tej estradzie. W za­
mieszczonej w „New York 
Times” recenizii, noszącej ty­
tuł: „Wspaniałość jest cechą

WYSTAWA PUBLIKACJI PWN

W Pałacu Kultury w Poznaniu 
przygotowano interesującą wv?*a 
wę wybranych publikacji Państwo 
wego Wydawnictwa Naukowego, 
która obejmuje pozycje ze wszy­
stkich dziedzin nauki z ostatnich 
dwóch lat. Wystawa ta — czynna 
w godz. 12—20 — trwać będzie do 
27 października br.

PREMIERY 
'KALISKIEGO TEATRU

Zespół Teatru im. Wojciecha 
Bogusławskiego, pracujący obec­
nie pod kierownictwem artystycz 
nym Andrzeja Wanata, zainaugu­
ruje sezon teatralny nad Prosną 
dwiema premierami. W piątek. 11 
bm., odbędzie się premiera „Bal­
ladyny” J. Słowackiego w reży­
serii Bogdana Hussakowskiego. 
scenografii Jana Polewki i z mu­
zyką Andrzeja Zaryckiego. W ro­
li tytułowej wystąpi Kazimiera 
Nogajówna. Natomiast w niedzie-

Z DOBRYCH NAJLEPSI
30 lat na czele

jednego
gazowni komunalnej w Lesz­
nie. Nie przypuszczał wów­
czas, że na tym stanowisku 
przepracuje — z równie nie­
przewidzianą przerwą okupa­
cyjną — trzydzieści lat.

Kawał życia i historii zakła­
du, w którego rozwój inż. S. 
Marchwicki włożył mnóstwo 
pracy, energii i organizator­
skiego talentu. Począwszy od 
odbudowy po zniszczeniach 
wojennych, kiedy najpilniej­
szym zadaniem było dostar­
czenie miastu gazu oraz cen­
nego surowca opałowego — 
koksu. Etap przyspieszonego 
rozwoju zakładu rozpoczął się 
w roku 1967, kiedy to le­
szczyńską gazownię przejęły 
Wielkopolskie Okręgowe Za­
kłady Gazownictwa. Krótko 
potem do Zakładu Gazowni­
czego w Lesznie podporządko­
wano gazownie komunalne

Biały Dom w Waszyngtonie.
Pot. — Archiwum

Ze wspomnień

W Białym Domu
pieśni Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego” — Raymond Eric- 
son, wysoko ocenił nasz wy­
stęp, a zespół określił mianem 
wirtuozowskiego.

3 czerwca zostaliśmy zapro­
szeni do Białego Domu. Wizy­
tę u prezydenta poprzedziło 
złożenie kwiatów na Grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz na 
płycie ku czci J. I. Paderew­
skiego na cmentarzu Arlington 
w Waszyngtonie.

Przebieg spotkania w Ogro­
dzie Różanym transmitowało 
wiele rozgłośni radiowych, a 
filmowe migawki dotarły za 
pośrednictwem telewizji do 26 
stanów. Licznie nrzvbyli rów­
nież dziennikarze reprezentu­
jący największe dz:enniki ame 
rvkańskie. W samvm sercu 
Waszyngtonu — w B;ałvm Do­
mu wykonaliśmy kilka Dol­
skich pieśni z naszego reper­
tuaru. Następnie skorzystali­
śmy z zaproszenia do zwiedze 
nia rezydencji.

Białv Dom to rzeczywiście 
biała budowla w stylu klasycz 
nym. Od frontu oos;ada cztery 
charakterystyczne kolumny, a 
z tyłu gdzie znajduje się tak 
zwane wejście recepcyjne słu­
żące przy wizytach państwo­
wych — sześć. Stad właśnie 
rozpościera się niękny widok 
na obszerny park.

Zwiedziliśmy sale recepcyj­
ne Białego Domu: przyjęć pań 
stwowych oraz czerwoną, zie­

|N O T A T N I~K)
iKWLTMRAlNYi

lę, 13 bm.. przedstawiona zosta­
nie komedia ..Motyle są wolne” 
amerykańskiego autora Leonarda 
Gersche’a, w reżyserii Witolda 
Zatorskiego ze scenografia Maria 
na Iwanowicza. W rolach głów­
nych — Anna Drożdżówna i Ja­
nusz Grenda.

SZKOLNY ZESPÓŁ 
ZDOBYWA NAGRODY

Laureat głównych nagród tego­
rocznych „Konfrontacji Sceny 
Szkolnej” oraz eliminacji miej­
skich Festiwalu Teatrów Amator­
skich — zespół teatralny poznań­
skiego Technikum Poligraficzno- 
Ksiegarskiego odniósł sukces na 
niedawno zakończonym w Lubli­
nie IV Ogólnopolskim Turnieju 
Poezji Współczesnej im. Juliana

zakładu
sąsiednich powiatów. Wyma­
gało to szybkiego rozwiązania 
szeregu nowych problemów 
organizacyjnych. Ogromne do­
świadczenie i zaangażowanie 
inż. S. Marchwickiego pozwo­
liły nie tylko pokonać ten 
trudny etap, lecz przyczyniły 
się także do przyspieszonego 
rozwoju przejętych gazowni. 
Dzisiaj Zakład Gazowniczy w 
Lesznie należy do przodują­
cych, o czym świadczy ubie­
głoroczne pierwsze miejsce w 
międzyzakładowym współza­
wodnictwie w skali przedsię­
biorstwa oraz trzecia lokata 
w rywalizacji o poprawę wa­
runków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy w krajowych za­
kładach przemysłu gazowni­
czego.

Rozmowa z człowiekiem, 
który trzy dziesięciolecia po­
święcił jednemu zakładowi, 

loną i błękitną — wszystkie 
nazwane tak od koloru dywa­
nów i obić. Byliśmy również 
w sali wschodniej, gdzie odby 
wają się ważne ceremonie pań 
stwowe i konferencje praso­
we, oraz w bibliotece. Część 
recepcyjna jest stylowo ume­
blowana — wiele tu dzieł sztu 
ki i portretów. Biuro prezy­
denta znajduje się w tak zwa­
nym gabinecie owalnym, w 
którym przebiegają rozmowy 
z oficjalnymi osobistościami. I 
piętro Białego Domu zajmują 
pokoje gościnne prezydenta 
oraz jego mieszkanie. Zgroma­
dzono w nich bezcenną kolek­
cję portretów, starych mebji, 
szkła, srebra i oorcelany. W 
pobliżu Białego Domu znajdu­
je się również rezydencja go­
ścinna, składaiąca się z trzech 
połączonych ze sobą zabytko­
wych kamieniczek.

Jako ciekawostkę warto od­
notować, że jedynym prezy­
dentem, który nie mieszkał w 
Białym Domu był George Wa­
szyngton. W czasie jego ka­
dencji (1789 — 97) gmach do­
piero budowano.

Po blisko dwóch godzinach 
zwiedzania opuściliśmy wa­
szyngtońską rezydencję, a spę 
dzone w niej chwile przerodzi 
ły się we wspomnienia, które 
na długo pozostaną w pamię­
ci śpiewaków Chóru Kurczew­
skiego.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Przybosia. Przygotowany przez 
młodzież poznańskiego technikum 
spektakl „W przeciwieństwach”, 
który Reżyserowała Hanna Piętrzy 
kowska, otrzymał III nagrodę.

(ob) 
ZAPISKI

Z JESIENNEJ PODRÓŻY”

Od 2 września do 3 październi­
ka przebywał w Związku Radziec 
kim na stypendium Związku Lite 
ratów Polskich Edmund Pietryk 
— poeta i pisarz ze środowiska 
poznańskiego. Plonem jego podr^ 
ży oraz spotkań z pisarzami ra­
dzieckimi młodego i średniego po 
kolenia jest cykl wierszy „Zapi­
ski z jesiennej podróży” oraz pla 
ny przekładowe utworów Jurija 
Trifonowa, Walentina Tublina 
Ludmiły Barbas, Wiktora Sosno­
wa i innych. W najbliższych 
dniach ukaże się tom prozy E. 
Pietryka „Złota uliczka”, a w gru 
dniu — zbiór wierszy „Szept brzo 
skwiniowy”. Obie pozycje przygo 
towało Wydawnictwo Poznańskie.

(kos)

jest okazją do refleksji na te­
mat zalet takiej wierności 
wobec swojego miejsca pracy.

— Człowiek, który przepra­
cuje w swoim zakładzie długie 
lata, uważa go z czasem za 
swój drugi dom, cieszy się 
każdym, najdrobniejszym na­
wet jego sukcesem — mówi 
inż. S. Marchwicki. — Zakład 
posiadający ustabilizowaną ka 
drę ma również z tego wiele 
korzyści. Sporą grupę takich 
pracowników ma właśnie Za­
kład Gazowniczy w Lesznie. 
Są to świetni fachowcy, a jed­
nocześnie wychowawcy, służą­
cy młodzieży przykładem do­
brej roboty i przywiązania do 
swojego warsztatu pracy.

Takim przykładem był rów­
nież przez trzydzieści lat inż. 
Stanisław Marchwicki, który 
przechodząc ostatnio na zasłu­
żoną emeryturę, pozostawił 
wszechstronnie rozwinięty za­
kład ze zgraną załogą, która 
pamiętać będzie swego byłego 
dyrektora, człowieka, który 
miał szczególny dar załago­
dzenia każdej, najbardziej na­
wet konfliktowej sprawy.

(km)
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Transport nerwem gospodarki Zniesienie stanu

Mała konteneryzacja 
oszczędza czas przewozów
. Zawsze cenny czas transportu będzie w najbliższych 3 mie­

siącach liczyć się podwójnie. Sporo tego czasu można zaosz­
czędzić w punktach bezpośredniego kontaktu przewoźnika 
i klienta, a więc na rampach, bocznicach, w bazach przeła­
dunkowych. Największe efekty tkwią w mechanizacji prac 
przeładunkowych. Wiadomo jednak, że wiele rodzajów ła­
dunków można przeładowywać mechanicznie wówczas, gdy 
są odpowiednio zapakowane, a więc umieszczone w pojem­
nikach czy na paletach.
Stosowanie takiej formy 

transportowania towarów wy­
maga oczywiście wyposażenia 
w niezbędny sprzęt zarówno 
baz przeładunkowych przedsię 
biorstw, jak i stacji oraz bocz­
nic PKP. Mimo dużych korzy­
ści palety i małe pojemniki 
nie są jeszcze u nas popular­
nym opakowaniem.

Dla przykładu — w ogól­
nych przewozach dokonywa­
nych przez szczeciński okręg 
kolejowy, ładunki pakietyzo- 
wane oraz w pojemnikach sta 
nowią bardzo niski procent. 
Brakuje tam odpowiednich u- 
rządzeń do ich załadunku i roz 
ładunku. Również w Porcie 
Szczecińskim, gdzie bierze po­
czątek linia kontenerowa Szcze 
cin — Londyn, brakuje urzą­
dzeń do przenoszenia kontene 
rów. Nawet przy nie najlep­
szym wyposażeniu, załadunek 
statku o nośności 1200 DWT 
trwa ok. 1,5 godziny. Załadu­
nek takiej jednostki sposobem 
tradycyjnym wymaga aż 2 
dni, korzyści zatem są bezspor 
ne.

Do zakładów, wysyłających 
wyprodukowane przez siebie 
wyroby na paletach należą m. 
in. zakłady szklarskie. Huta 
Szkła Opakowaniowego w Ja­
rosławiu oraz Krośnieńskie Hu 
ty Szkła praktycznie całą swo 
ją produkcję wysyłają trans­
portem kolejowym za pomocą 
palet, co nie tylko przyspiesza 

załadunek, ale także zapobie­
ga tłuczeniu się szkła. Kierów 
nictwo rzeszowskiego węzła 
PKP ocenia, że zastosowanie 
w tych zakładach paletyzacji 
przyspieszyło prace załadunko 
we o co najmniej 50 proc.

Dobrym przykładem stoso­
wania małej konteneryzacji 
jest także Przedsiębiorstwo 
Spedycji Krajowej w Katowi­
cach. Połowa ładunków trans­
portowana jest w ten właśnie 
sposób. .

PAP

Spekulowali zamiast inwestować

Afera finansowa w Izraelu
Wielka afera finansowa wynikła w Izraelu w związku z 

bankructwem spółki inwestycyjnej „Israel Corporation”. 
Okazało się, że spółka ta, ściśle związana z kołami rządowy­
mi, zamiast zajmować się wyłącznie działalnością inwesty­
cyjną, uprawiała spekulację finansową i straciła na tym kil­
kadziesiąt milionów dolarów.
„Israel Corporation” utworzo 

no w roku 1969 przy bezpo­
średnim udziale rządu izraels­
kiego, aby poprzez nią przy­
ciągać do Izraela kapitały za­
graniczne. Prezesem spółki zos 
tał paryski bankier Edmont de 
Rothschild. Znaczną część sum 
napływających z zagranicy 
spółka przeznaczała jednak nie 
na bezpośrednie potrzeby pań 
stwa izraelskiego^ lecz na fi­
nansowanie różnych kombina

wyjątkowego w Grecji
Tymczasowy rząd grecki 

zniósł w środę stan wyjątko­
wy, który obowiązywał w ca­
łym kraju od listopada ub. ró- 
ku. Jednocześnie rozpoczęła 
się w Grecji kampania wybor­
cza. Wyznaczone na 17 listo­
pada wybory powszechne mają 
na celu przywrócenie rządów 
parlamentarnych, którym w 
kwietniu 1967 roku junta woj­
skowa położyła kres, dokonu­
jąc zamachu stanu.

Z powodu utrzymującego się 
między Grecją a Turcją kon­
fliktu w sprawie Cypru stan 
wyjątkowy zostanie utrzyma­
ny w rejonie Evros, wzdłuż gra 
nicy z Turcją oraz na wyspach 
Lesbos, Chios, Samos, Kos i 
Rodos, położonych w pobliżu 
wybrzeża anatolijskiego.

Premier Konstantinos Kara- 
manlis oświadczył w środę, że 
obecny rząd ma za zadanie 
przywrócenie demokracji w 
Grecji po 7 latach tyranii i 
stawienie czoła tragicznym 
wydarzeniom na Cyprze.,(PAP) 

cji walutowych. Dziesiątki mi 
lionów dolarów trafiały na ryn 
ki finansowe Europy za pośred 
nictwem niewielkiego „Mię­
dzynarodowego Banku Kredy­
towego” w Genewie, należące 
go do Tibora Rosenbauma, emi 
granta z Izraela, pozostającego 
w bliskich stosunkach z koła­
mi rządzącymi Tel Awiwu.

W związku z krachem „Is- 
rael Corporation” genewski 
„Międzynarodowy Bank Kre­
dytowy” oznajmił, że chwilowo 
zawiesza wszystkie swe ope­
racje.

„Israel Corporation” korzystała 
ze znacznych ulg podatkowych, 
przyznanych jej na mocy specjal­
nej ustawy parlamentu. Aby us­
pokoić opinię publiczną, rząd Iz­
raela polecił wszcząć dochodzenie 
w sprawie działalności spółki. 
Dzienniki izraelskie oceniają jej 
straty na dziesiątki milionów do­
larów.

Chaim Bar.Lew, p. o. ministra 
finansów oświadczył w tych dniach 
w Knesecie (parlamencie izrael­
skim), że „Israel Corporation” i 
kilka innych spółek izraelskich 
ulokowały w banku Rosenbauma 
przeszło 25 min dolarów. W ge- 
.newskich kołach bankowych są­
dzi się, że afera „Israel Corpora­
tion” odbije się niekorzystnie na 
prestiżu państwa izraelskiego.

PAP

Lech i Politechnik
zwyciężają w turnieju koszykarek

Wczoraj rozpoczął się międzynarodowy turniej w koszykówce 
kobiet o puchar Komendy Wojewódzkiej MO, zorganizowany z 
okazji XXX-lecia powołania MO i SB.

Pierwsze spotkania rozegrały 
zespoły poznańskie Lech i Olim­
pia. Z początku meczu przewaga 
należała do gwardzistek. które 
prowadziły aż do 18 minuty, kie­
dy to lechitki zdołały wyrównać. 
Pierwsza połowa zakończyła się 
wynikiem 39:38 dla Olimpii. Po 
przerwie inicjatywę przejął Lech, 
który systematycznie powiększał 
swoją przewagę. Stało się to moż 
liwe dzięki słabszej grze gwar­
dzistek w obronie i wprowadze­
niu przez trenera Olimpii na bois 
ko rezerwowych zawodniczek. 
Końcowy rezultat meczu 75:55 dla 
Lecha. Najwięcej punktów dla 
zwyciężczyń zdobyły: Fromm 22 
i Stróżyna 21, a dla Olimpii Gą- 
siorowska 19 i Trela 12.

W drugim spotkaniu zmierzyły 
się zespoły Politechnika Kowno 
1 University Cluj. Była to zupeł­
nie inna koszykówka, niż ta. któ­
rą obserwowaliśmy w wykonaniu 
drużyn polskich. G»ra od począt­
ku była bardzo energiczna i ostra 
stąd wiele przewinień. Obydwa

Przed meczem 
Lech - ŁKS

Na niedzielny (godz. 11) mecz pił 
karski o mistrzostwo I ligi pomię­
dzy Lechem i ŁKS-em można wcze 
śniej zaopatrywać się w bilety. 
Przedsprzedaż prowadzi sekreta­
riat Lecha, ul. Marchlewskiego 142 
dzisiaj w godz. 9—17, jutro w 
godz. 9—15 oraz „Orbis” przy ul. 
Czerwonej Armii w godz. 9—19.

Szachy

Zmiana lidera w MP
Im bliżej końca Szachowych 

Mistrzostw Polski, tym dramatycz 
niejsze pojedynki staczają mi­
strzowie. Wysoka jest stawka ty­
tułu drużynowego mistrza Pol­
ski, nieprzyjemna też dla niektó­
rych zespołów groźba opuszczenia 
szeregów I ligi. W przedostatniej 
rundzie obrońcy tytułu — Mara­
tończycy — doznali porażki 2.5:3,5 
w meczu ze Startem Lublin. 
Mistrz Polski W. Schmidt prze­
grał z mistrzem Pytlem. Przegra 
ła również Kowalska-Lipska z 
Bożeną Pytel. Lechici zremisowa­
li 3:3 z zespołem Anllatny. Pocz­
towiec przegrał ponownie 2,5:3,5, 
tym razem z Łącznością Byd­
goszcz. W pozostałych meczach 
zanotowano: Legiom Warszawa — 
Start Katowice 4:2. Hutnik — 
Start Łódź 5,5:0,5.

Liderem mistrzostw został Start 
Lublin — 46,5 pkt„ 2. Maraton — 
46, 3. Łączność B. — 45. Dzisiaj, 
od godz. 9 w Domu Kultury Ko­
lejarza trwają rozgrywki 11 run­
dy, w której Lech gra z Marato­
nem a Pocztowiec z Anilaną, zaś 
Start Lublin z Legionem, (nt) 

zespoły popełniły ich aż 54. Le­
piej grały koszykarki radzieckie. 
One.też odniosły zwycięstwo 76:54 
(38:28). Najwięcej punktów zdo­
były dla Litwinek: Bugnajte 22 
i Kmeljanskiene 20, dla Rumunek: 
Farkas i Prazaru po 13. (wił)

PORADNIA KIEROWCY

Dzisiaj w godz. 17—19 w siedzi­
bie Automobilklubu Wielkopolskie 
go, ul. Mielżyńskiego 16 odbędzie 
się kolejny dyżur ekspertów PO­
RADNI KIEROWCY. Zaintereso­
wani osobiście lub telefonicznie 
(tel. 552-55) uzyskają odpowiedzi na 
pytania dotyczące interpretacji 
przepisów ruchu drogowego, eks­
ploatacji pojazdów itp. Prowadzo­
ny również będzie sondaż wśród 
użytkowników dróg, a ich uwagi 
zostaną przekazane kompetentnym 
terytorialnie wydziałom komunika 
cji.

A jednak Wembley
IZ onferencja prasowa po meczu Polska — Finlandia. Nareszcie w 

przestronnej, pod każdym względem udanie prezentującej się 
salce. Kilkudziesięciu dziennikarzy. Fińscy: z „Helsingin Sanomat” 
(dziennik o największym nakładzie w tym kraju), z radia nadające­
go audycje w języku fińskim i radia emitującego program po 
szwedzku (w Finlandii są dwa języki oficjalne), gazety popołudnio­
wej ze stolicy Finlandii i telewizji. Polscy — łatwiej byłoby wymie­
nić tych, którzy nie przyjechali do Poznania. Ale nie tylko oni. Jest 
także red. Witalij Panów z „Sowieckiego Sportu”. Polska piłka noż­
na, mimo potknięć po MS, nadal cieszy się w Kraju Rad olbrzymim 
zainteresowaniem.

Na salę wchodzą przedstawiciele kierownictwa ekipy fińskiej i tre­
ner Kazimierz Górski. Pytania, odpowiedzi. Tradycyjny rytuał.

Zaskakuje obecnych, zwłaszcza tych, którzy wcześniej nie mieli się 
z nim okazji zetknąć p. Erkki Poroila — sekretarz generalny Fińskie­
go Związku Piłki Nożnej. Włada zupełnie biegle językiem polskim, 
Gdzie nabył tej umiejętności? W Polsce. Przez z górą 3 lata 
był w ambasadzie Finlandii w Warszawie jej attache. Języka uczył się 
z sympatii do naszego kraju i ze względów praktycznych. Jego u- 
miejętności okazały się wielce przydatne podczas konferencji, gdyż 
wspierał w niełatwej przecież roli polską tłumaczkę.

Przegraną Finów trener tej reprezentacji Olavi Laaksonen tłuma­
czył głównie tym, że zakończyli oni ostatnio sezon ligowy i są zmę­
czeni, stąd ich ruchliwość na boisku była niewystarczająca, w Hel­
sinkach po MS zmęczeni byli Polacy, stąd ich słabszy występ. Cóż 
można i tak. Kurtuazyjnie.

Trener Kazimierz Górski był z kolei zdania, że jego drużyna — 
choć w sumie zagrała lepiej niż ostatnio — tylko przez 1/3 spotkania 
mogła swą grą z w pełni zadowolić. Stanowczo zbyt rzadko oddawa­
no strzały z drugiej linii. Za wiele też w poczynaniach naszej jede­
nastki było kunktatorstwa. Ostatnią przeszkodą, która sprawiła, że. 
było tylko 3:0, a nie więcej był wyjątkowo dobrze w tym dniu uspo­
sobiony bramkarz gości. Ocena dość surowa, ale chyba sprawiedliwa, 
celna.

Pytaliśmy trenera Finów o to, jak wypadliśmy w porównaniu z 
Holendrami. O. Laaksonen odparł, iż obydwaj przeciwnicy byli dla 
nich zbyt groźni. Ale chyba groźniejsi Polacy, ze względu na swój 
zespołowy styl gry, choć Holendrzy mają w swej drużynie więcej in­
dywidualności. Uprzejmość p. Laaksonena posiała zapewne ziarna 
nadziei w naszych sercach. Mimo to dobrze się chyba stało, iż kon­
frontacja białoczerwonych z Cruyffem i jego kolegami odbędzie się 
w przyszłym roku. Wprawdzie Tomaszewski (tak twierdził we wto­
rek podczas spotkania z młodzieżą na Golęcinie) gotów jest bronić 
strzały z rzutów karnych w wykonaniu Neeskensa, ale lepiej byłoby, 
abyśmy tego nie oglądali...

Na koniec pytanie, jakie dziennikarze polscy zadali Kazimierzowi 
Górskiemu: które z 50 spotkań reprezentacji Polski prowadzonej przez 
Pana przeżywał Pan najbardziej? Odpowiedź była krótka i natych­
miastowa :„Wembley”. A więc jednak nie finały MS. lecz drama­
tyczny bój z synami dumnego Albionu szczególnie utkwił jubilatowi 
w pamięci. * A K

x dalekopisem x
W meczu piłkarskim drużyn 

młodzieżowych Polska zremisowa 
ła w Szczecinie z Bułgarią 2:2.

W towarzyskim meczu piłkar­
skim w Rotterdamie Holandia wy 
grała ze Szwajcarią 1:0 (1:0). Bram 
kę w 38 min zdobył Ruud C-óels.

Przygotowująca się do meczu 
eliminacyjnego Mistrzostw Euro­
py z Grecją, reprezentacja Bułga­
rii rozegrała kontrolne spotkanie 
z drużyną młodzieżową (do 23 lat). 
Zwyciężył zespół reprezentacyjny 
3:1 (1:0).

Hokeiści CSRS pokonali zawo­
dową reprezentacje Kanady 3:1 
(2:0, 0:1. 1:0).

W pierwszych spotkaniach I li­
gi koszykówki męskiej zanotowa 
no wyniki: Resovia — Lech 96:59 
(44:24) Śląsk — Start Lublin 80:63 
(37:36), Lublinianka — Spójnia 
Gdańsk 58:50 (37:27). Górnik Wał­
brzych — Wybrzeże 91:108 (47:48) 
— Jurkiewicz zdobył 67 pkt.!. Po 
lonią W-wa — Pogoń Szczecin 
77:42 (43:18), Wisła — Legia 89:79 
(32:29).

W drugim dniu spotkań turnie 
jowych koszykarzy I ligi padły 
następujące rozstrzygnięcia: Spój 
nia — Górnik 73:58 (41:37), Śląsk 
— Polonia 6879 (38:41), Start — 
Lech 67:66 (34:28), Wisła — Lub­
linianka 77:71 (65:65. 41:32), Reso- 
via Rzeszów — Pogoń Szczecin 
70:48 (27:30), Wybrzeże — Legia

90:77 (39:12).

SOBOTA 12 X
4 9 — „Pozwólcie startować” — 
1 radź, film fab.; 10.30 — „Raz, 
dwa, lewa” — współczesne piosen­
ki żołnierskie; 11.40 — Utwory Fry 
deryka Chopina gra^ Regina Smen- 
dzianka; 12 — Uroczysta zmiana 
warty (kol.); 12.40 - „Parada Or­
kiestr Wojskowych” — VI Festi­
wal orkiestr Wojskowych w Świe­
radowie Z-droju (fragmenty kon­
certu); 13.20 — „Portret wojska” 
(kol.); 13.45 — „Piosenki w mun­
durze”. Reżyseria — Jerzy Woż­
niak. Wykonawcy — Zespół Estra­
dowy Marynarki Wojennej ..Flo­
tylla”; 14.20 — „Program I propo­
nuje”; 14.35 — „Przegląd polonij­
ny” _ publ. międzynarodowa 
(kol.): 15.05 — „Żołnierskie dni" — 
film dok.; 16 — Dla dzieci — „So­
bótka”; 16.25 — Dla młodzieży „Tur 
niej sprawnych”; 17.10 — „Dziew­
czyna na miotle” — film fab. prod. 
CSRS; 18.30 - „Pegaz” 20.20 — 
„Kwiaty dla Kołobrzegu” — kon­
cert estradowy (fragmenty kon­
certu (kol.): 21.20 — „Świadko­
wie” — program publicystycz­
ny (kol.); 21.50 — „Hombre” —
film fab prod. USA (kol.); 23.55 — 
Wiadomości sportowe w tym kro­
nika Mistrzostw Świata w zapa­
sach (kol.).

n 16.30 — Estrada Poetycka — 
£ „Wierzby polskie” Reżyseria — 
Zdzisław Wardejn; 17 — Transmi­
sja z Mistrzostw Świata w zapa­
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sach w stylu klasycznym (kol.; 
20.20 — „Najlepszy program tygod 
nia” — „Giełda staroci”. Reportaż 
Ryszarda Danielewskiego; 20.55 — 
„Dziękujemy” — program filmo­
we - estradowy poświęcony bu­
dowlanym; 21.50 — „24 godziny” 
(kol.); 22 — Wieczór autorski z Ka 
rolem Małcużyńskim.

NIEDZIELA 13 X
•i 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”;
1 8.15 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.25 — „Bieg po zdrowie”;
8.45 „Nowoczesność w domu i za­
grodzie”; 9 — „Teleranek”; 10.20 — 
„Antena”; 10.40 — „Porwany za 
młodu” — film fab. prod. NRD;
12.45 — „I,udzie naszej wsi” — re­
portaż: 13 — W studio Henryka 
Debicha (kol.); 13.45 — „Lektury 
Pegaza” — magazyn aktualności 
wydawniczych: 14 — „Piórkiem
i węglem”; 14.25 — Dla dzieci — 
„Bromba i inni” — tekst i reży­
seria Maciej Wojtyszko (kol.: 14.55 
— „Nie tylko dla pań”; 15.25 — 
„Wielka gra” — teleturniej (kol.);
16.15 — Losowanie Toto-Lotka; 
16.30 — Mecz bokserski Polska — 
USA; 18.20 — „Tele-Echo”;
20.20 — „Dzień Nauczyciela” — 
koncert z udziałem zespołów dzie 
cięcych i młodzieżowych: 21.10 — 
Z cyklu: „Najważniejszy dzień 
życia” — film TVP nt. „Strzał”;
22.10 — Informacyjny magazyn 
sportowy (kol.).

n 11 - Mistrzostwa Świata w za­
pasach klasycznych (finał, kol.),

14.20 — „Ludzie z pasją” — „Sto­
czniowiec” — program publ.; 14.35 
- „Warszawa — Moskwa na pię­
ciolinii” — fragmenty koncertu 
finałowego z okazji „Dni Kultury 
Polskiej w ZSRR”; 15 — „Cza­
rodzieje nadziei” — film dok.: 
15.40 — Dla młodych widzów — 
„Przy kominku”; 16.40 — Wojsko 
wy film dok.; 17.20 — „Flora 74” 
- program rozr. TV CSRS (koL); 

18 — ,.Świat, obyczaje, polityka”;
18.20 — z serii: „Przygody Sher- 
locka Holmesa” ode. pt. „Most 
Thor” — film prod. ang.; 20.20 — 
Koncert Promenadowy; 21.10 — 
„Dwa dni i jedna noc” — pro­

gram z okazji 15-lecia Kabaretu 
„Pod Baranami” w Krakowie; 
21.35 — „Zimne dni” — węg. film 
fab. dozw. od 16 1.

PONIEDZIAŁEK 14 X

1 15.55 — NURT — Nauki poli- 
1 tyczne: „Struktura i organi­
zacja władzy w państwie”. Wy­
kład prof. Jerzego Stembrowi- 
cza: 16.40 — ,Zwierzyniec” (kol.); 
17.30 — „Echo stadionu” ' (kol.); 
17.55 — „Cepelia — nie imię to 
dziewczyny”; 18.25 — ..Teleskop”; 
18.45 — Z cyklu: „Światłoczuły 
notatnik” — „Antygona” — ren. 
(kol.): 20.20 — Teatr TV — Wło­
dzimierz Perzyński: „Lekkomyśl­
na siostra”. Reżyseria — Krysty­
na Meissper (kol.); 21.45 — „Spot 
kania w drodze” — program pu­
blicystyczny (kol.); 22.35 — ,D1-
vertimento pałacowe” (kol.); 23.15 
— „Oferty”.

9 17.30 — „Program II proponu­
je”; 17.40 — „Z pogranicza 

techniki i sztuki”; 18.15 — „Pod­
ziemny front”, ode. pt. „Nim na 
dejdzie świt’ — film ser. prod. 
TVP, Reżyseria — Hubert Dra- 
nella: 18.40 7- „Estrada Młodych 
Muzyków” — zespoły kameralne 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Ka 
towicach: 20.20 — ..Sport u sąsia­
dów” (kol.): 21.20 — Filmy ani­
mowane: „Arena”. „Ogrodnik”, 
„Lamus”. ..Jeśli ujrzysz kota 
fruwającego po niebie”. Reżyseria 
— Daniel Szczechura (kol.): 21.35 
— „24 godziny” (kol.): 21.45 —
Z cyklu: „Czas i ludzie” — „Lu­
dzie z enoki kamienia” — dok. 
film czecho-sł.: 22.40 — NURT — 
Nauki polityczne: „Struktura i 
organizacja władzy w państwie”. 
Wykład prof. Jerzego Stembrowi 
cza.

WTOREK 15 X

1 8.50 i 20.20 — „Jak hartowała
się stal”, ode. II radź, filmu 

fab. (kol.): 16.40 — Dla dzieci:
„Kino Skrzat” (kol.): 17.10 — „Ka 
meleony” — franc. film dok. 
(kol.); 17.30 — „Studio Telewizji
Młodych”; 18.15 — ..Nowości ekra 
nu”; 18.35 — ..Eureka”; 19.05 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 19.10 
— „Pollena”; 2^,25 — Wiadomości 

sportowe; 21.30 — „Świat i Pol­
ska” (kol.); 22.15 — „Śpiewają 
Wawele”.
2 17.20 — Język angielski — 

kurs podstawowy. 1. 3; 17.50 — 
„Za kierownicą” — magazyn mo­
toryzacyjny; 18.25 — Teatr TV — 
Adam Mickiewicz: „Pan Tadeusz”, 
księga XI: „Rok 1812”. Adaptacja 
i reżyseria — Adam Hanuszkie­
wicz; 20.20 — „Trybuna osiedla”; 
20.50 — „Spotkanie z jazzem” — 
program prowadzi Andrzej Trzas 
kowski: 21.30 — Filmy dokumen­
talne (kol.); 22 — „24 godziny” 
(kol.); 22.10 — Język niemiecki — 
powt. 1. 2.

ŚRODA 16 X

1 9.30 i 20.20 — „Samochód” — 
film prod. włoskiej (od 15 1., 

kol.); 15.55 — NURT — Psycho­
logia: ..Rozwój czynności poznaw 
czych u dzieci i młodzieży”, cz. I. 
Wykład prof. Marii Przełączniko­
wej; 16.40 — Dla dzieci: ..Skrzy­
dła”; 17.10 — „Informacje — To­
wary — Propozycje”; 17.25 — Lo 
sowanie Małego Lotka; 17.35 — 
„Artur Becker”, ode. 1 ser. fil­
mu prod. NRD: 18.30 — „Teles- 
kon”; 18.50 — „Raport w sprawie 
wideł” — program publ.: 21.50 — 
Wiadomości sportowe (kol.): 22 — 
Z siedmiu anten: „Nowy model 
studiowania” — program publ.

• 16.50 — Język francuski. 1. 29 
cz. I: 17.20 — „Tajemnica lo­

chów WaJimia” — ren. filmowy; 
17.40 — „Morskie opowieści”, cz. 
IV (ostatnia): 18.10 — „Obrazy 
Giorgio de Chirico” — wł. film 
dok.: 18.45 — „Godzina Orfeusza” 
(kol.); 20.20 — „Informator turys­
tyczny”; 20.50 — Preludia op. 28 
Fryderyka Chopina gra Halina 
Czerny-Stefańska; 21.30 — „24 go­
dziny” (kol.): 21.40 — NURT —
Psychologia: „Rozwój czynności 
u dzieci i młodzieży”, cz. I. Wy 
kład prof. Marii Przełącznikowej: 
22.10 — „Klęska” — radź, film 
fab.: 23.30 — Język angielski 
kurs podstawowy. 1. 3. 1

CZWARTEK 17 X

1 10 i 20.20 — „Łamigłówka” — 
film fab. prod. USA (od 15 1., 

kol.); 16.40 — „Ekran z bratkiem”; 

17,40 — „Od Orawy deszcz idzie” 
— z teki folklorystycznej Adolfa 
Dygacza; 18.10 — Diariusz mu­
zyczny; 18.30 — „Anatomia sukce 
su” — program publ.: 19 — TEST 
— TV Słownik Ekonomiczny; 
21.55 — Wiadomości sportowe, w 
tym kronika Pucharu Europy 
(kol.); 22.05 — Z cyklu: „Czym 
żyje świat” (kol.).
D 17.45 — Język rosyjski, 1. 3;

18.15 — „Sąsiedzi znad Bdłty- 
ku” — „Miasto się zmienia” 
(kol.); 18.30 — Dla młodzieży:
„Delta”; 19 — „Kalejdoskop spor­
towy” (kol.); 20.20 — „Dziecko w 
świecie dorosłych” — program 
publ.: 21 — „Przed ekranem” 
(kol.); 21.30 „24 godziny” (kol.); 
22 — Józef Stompel gra utwory 
kompozytorów polskich: Karola 
Szymanowskiego. Grażvny Bace­
wicz i Kazimierza Serockiego; 
22 — „Sześć żon Henryka VIII”, 
ode. III pt. „Jane Seymour” — 
film ser. prod. ang. (kol.): 23.30 
— Język francuski — powt. 1. 29. 
cz. I.

PIĄTEK 18 X

1 10 i 20.20 — Z serii: „Jano- 
’ sik”. ode. XTIT (ostatni) nt. 
„Zdrada” — film TVP (kol.): 
10.45 — ,Z cyklu: „Najważniejszy 
dzień życia” — film TVP pt. 
„Strzał” (kol.): 15.55 — NURT — 
Filozofia: „Naczelne wartości ety 
ki marksistowskiej”: 16.40 — ..Po 
ra na Telesfora”; 17.15 \— „Wy­
chowanie fizvczne recenta na zdro 
wie”: 17 45 — .Poradnia Mło­
dych”: 18.05 — „W poszukiwaniu 
uzdolnionych”; 18.25 — „Teles­
kop”; 18.45 — „Fakty, opinie, hi­
potezy” — „Co to sa czarne dziu 
ry”; 21. 05 — „Panorama” — tygod 
nik aktualności społeczno-gospo- 
darczn-nnlitycznych (kol.): 21.45 — 
Wiadomości sportowe (kol.): 21 55 
.^Norwegią — kraj i ludzie” — 
yórog^am publ. międzynar.: 22.25 
— „Ognisty ptak” — Igora Stra­
wińskiego gra Wielka Orkiestra 

! Symfoniczna. PR i TV w Katowi 
'cach pod dyr. Krzysztofa Pende­
reckiego.
9 17.20 — Język niemiecki. 1. 3; 
“ 17.45 -y i,Teleteka melomana”; 
18.10 — „Mała encyklopedia zwie­
rząt”, ode. XVIII pt. „Pletwono- 

gi” — franc. film ser. (kol.); 18.50 
— „Tryptyk powiatowy” — pro­
gram publ.: 20.20 — „Ścieżka zdro 
wia — gimnastyka rekreacyjna”: 
20.35 — Regionalny informator tu 
rystyczny: 20.50 — TEST — .,TV 
Słownik Ekonomiczny”: 21.10 — 
„Spalony las” — rum. film fab. 
(kol.); 22.40 — „24 godziny” (kol.); 
22.50 — NURT — Filozofia: „Na­
czelne wartości etyki marksistów 
skiej”. Wykład prof. dr. Henry­
ka Jankowskiego: 23.20 — Język 
rosyjski — powt. 1. 3.

SOBOTA 19 X
j 10 i 21.10 — „Homolkowie na 

urlopie” — czechosł. film fab.
(od 15 1.); 14.55 — ..Program I
proponuje”; 15.10 — „Redakcja 
Szkolna zapowiada”; 15.20 — „Z 
koszar i poligonów”; 15.40 — 
„Informacje — Towary — Propo 
zycje”; 16.10 — Dla dzieci: „So­
bótka” (kol.); 16.30 — „Harcer­
skie popołudnie”; 17.20 — „Z ka 
merą wśród zwierząt”; 17.55 — 
».Przypominamy, radzimy...” 18.05 
— Z cyklu: ..Szare na złote” — 
„Mam pomysł” — program publ. 
(kol.); 18.30 — „Pegaz”; 20.20 — 
„Jak zabawa” (kol.): 22.55 — Wia 
domości sportowe; 23.10 — „A la 
Espanola” — hiszpański program 
rozrywkowy.
O 17.10 — „Jerzy Milian zapra­

sza” (kol.); 17.55 — „Spotka­
nie z Nadią Urbankową” — pro­
gram TV CSRS (kol.): 18.30 — 
Polski Film Dokumentalny; 20.20 
— „Obejrzyjmy to jeszcze raz”; 
21.50 — „24 godziny” (kol.); 22 — 
Wieczór autorski Andrzeja Stru- 
miłły (kol.).

CODZIENNIE1 w programie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20: Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1: TV Technikum Rolni­
cze: w poniedziałek o godz. 12.45; 
we wtorek i czwartek o godz. 
6.30 1 13.45; w środę i piątek o 
godz. 6.30 i 12.45 i w sobotę 
o godz. 6.30 i 13.35. (b)



Praca Nauka
Ucznia zdolnego w rysun 
kach, przyjmę w naukę. 
Zakład Witraży, Samuela
Engla 30. 41942g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_____________  _______ 42275g
Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii rosyjskiego. —
Tel. 672-502. 4341 Ig
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a. 
_____________________ 42971g

Kupno O Sprzedaż
Mak biały, niebieski, daf- 
nie — kupię. Salutan. Ko 
strzyn Wlkp., Dworcowa
6. 1047p

Lampy, żyrandole, klosze 
do lamp oraz szyny do 
okien w dużym wyborze 
— poleca Pawilon, ul. War 
szawska, narożnik Micha-

BIURO OGŁOSZEŃ 0 Lokale

ła. 40375g
Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie — poleca Le 
siński, Żydowska 33.

42147g

9 Samochody
Moskwicza 407 — kupię 
skrzynię biegów całą lub 
w częściach. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1039p.

Nieruchomości
Sprzedam dom z ogród­
kiem. 15 km od Poznania, 
warunek 2 pokoje zastęp­
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41625g.

Dnia 9 października 1974 r. zmarł w wie­
ku 60 lat nasz długoletni kolega, pracow­
nik Wydziału Gazetowego

SYLWESTER KANIKOWSKI
z e c e r

Zmarły był wzorowym kolegą, cenionym 
fachowcem i wychowawcą młodzieży.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy ser­
decznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. — so­
bota o godz. 11.05 na cmentarzu junikow- 
skim.

Kierownictwo i współpracownicy 
Wydziału Gazetowego 

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka.

114-B1

Dnia 9 października 1974 roku zmarł

docent dr habil.
Mieczysław Florian FRĄCKOWIAK 
wieloletni dyrektor Międzywydziałowego 
Instytutu Fizyki Politechniki Poznańskiej, 
nauczyciel akademicki Uniwersytetu im. 
Mikołaja Kopernika w Toruniu, Wyższej 
Szkoły Oficerskiej w Poznaniu oraz Od­
działu Polskiej Akademii Nauk w Toruniu.

Zmarły w czasie wieloletniej, owocnej 
i pełnej poświęcenia pracy dydaktycznej 
i naukowo-badawczej związany był niero­
zerwalnie ze środowiskami naukowymi 
Poznania i Torunia.

Autor licznych prac naukowych, był 
czynnym członkiem Polskiego Towarzy­
stwa Fizycznego, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi, laureat nagród i wyróżnień 
za wybitne osiągnięcia naukowe, dydak­
tyczno-wychowawcze i społeczne.

W osobie zmarłego Docenta Politechnika 
Poznańska traci zasłużonego naukowca, 
wychowawcę licznej kadry naukowej, ser­
decznego przyjaciela i opiekuna młodzieży 
studenckiej, drogiego i życzliwego kolegę.

. Uroczyste pożegnanie Zmarłego, odbędzie 
się dnia 11 października 1974 r. o godz. 12 
w gmachu Wydziału Budownictwa Lądo­
wego Politechniki Poznańskiej, ul. Piotro­
wo 5, pogrzeb zaś o godz. 14.15 na cmen­
tarzu junikowskim.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współ­
czucia Rodzinie Zmarłego składają:

Rektor i Senat 
Politechniki Poznańskiej 

Komitet Uczelniany PZPR 
Rada Zakładowa ZNP.

6860-K1

Dnia 8 października 1974 roku zmarł

EDMUND KRUGIOŁKA 
długoletni, zasłużony pracownik 

naszych Zakładów

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja —■ POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Poznańskich Zakładów Metalowych PT 
w Poznaniu.

6842-K1

W dniu 7 października 1974 r. zmarł na­
gle pracownik naszego zakładu

ZENON BANASZAK

W Zmarłym straciliśmy cenionego pra­
cownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głąbokiego współczucia.

Rada Zakładowa — Dyrekcja
Rada Robotnicza — Współpracownicy 

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” 
w Poznaniu.

6841-KI

Dnia 7 października 1974 roku zmarł

EDWARD ROGACZ
naszy były długoletni, zasłużony 

pracownik i dobry kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia składają:

Zarząd i Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa i współpracownicy 
Spółdzielni Inwalidów Niewidomych 

„SINPO” w Poznaniu.
43716g

BĘDZIE CZYNNE 
w sobotę 12. X 1974 r. 

w godz. 10 — 12
116-B

Pilnie sprzedam nowo wy 
budowany domek w Soś­
niach Ostrowskich 104.

1038p

Domek jednorodzinny —• 
sprzedam. Gniezno (Pieką 
ry), Promienista 22, tel. 
10-89. 1037p

Pilnie sprzedam gospodar 
stwo rolne o pow. 6,25 hó, 
z budynkami, zelektryfi­
kowane, szkoła, PKS — na 
miejscu, cena przystępna. 
Jan Rymaniak, Darnowo 
40 , 64-005 Racot, pow. Koś 
cian, woj. poznańskie.

41589g

tDnia 9 października 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot w wieku lat 60, 
opatrzony Sakramentami św., mój nigdy 

niezapomniany, najdroższy mąż, nasz tro- 
dziadziuś, brat, szwa-skliwy ojciec, teść, 

gier i wujek, śp.

SYLWESTER KANIKOWSKI
się dnia 12 bm. o go-Pogrzeb odbędzie 

dżinie 11.05 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamia pogrążona 

w głębokim smutku
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Chlebowa 1 m. 15 — Zawady.
43862g

W dniu 5 października 1974 roku zmarł 
nagle długoletni pracownik Poznańskich 
Zakładów Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu

JÓZEF GŁUCHY
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają:
Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych w Luboniu. 

2578-K2

W dniu 9 października 1974 roku zmarł

MEDARD SZUKALE
były z-ca kierownika Wydziału Finanso­
wego Urzędu Powiatowego w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami 
państwowymi.

Odszedł od nas zasłużony pracownik rad 
narodowych, prawy człowiek i serdeczny 
kolega, którego pamięć na zawsze pozo­
stanie wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Naczelnik Powiatu i pracownicy 
Urzędu Powiatowego w Poznaniu.

43844g

W dniu 9 października 1974 r. odszedł 
od nas na zawsze przeżywszy lat 68 nasz 
najukochańszy tatuś, dziadek i teść, śp.

ALFONS BRODOWSKI
Pogrzeb 12 bm. o 

tarzu górczyńskim.
godz. 10.50 na cmen-

W smutku pogrążone 
dzieci i rodzina

Poznań, Świt 37 m .3. 43832g

Dnia 9 października 1974 r. zasnął w Bo­
gu po długich i ciężkich cierpieniach mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy, do­
bry ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

CZESŁAW ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie 

12 bm. o godz. 10.30 
na Górczynie.

się w sobotę, dnia 
z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Bukowa 4b m. 10. 43807g

Dnia 9 października 1974 roku zmarł

mgr PIOTR PROKURAT
zasłużony współorganizator 
i były długoletni dyrektor 

Oddziału Poznańskiego Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego, odznaczony m. in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem
10-lecia PRL, Honorową 
Poznania.

Pogrzeb odbędzie się 
11 bm. o godz. 14.50 na 
kowskim.

Odznaką Miasta

w piątek, dnia 
cmentarzu juni-

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Państwowego Wydawnictwa Naukowego 
w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

6875-K1

Pan pracujący i studiują­
cy, pilnie poszukuje samo 
dzielnego pokoju w dziel­
nicy Stare Miasto, Osiedle 
Warszawskie lub Rataje. 
Oferty — „Prasa”. Grun* 
waldzka 19 dla 40351g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz.
15—19. 42731g
Pan lat 41, rencista, rze­
mieślnik, z mieszkaniem 
Poznaniu — pozna odpo­
wiednią panią w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41610g.

Rozwiedziona, dobrego cha 
rakteru i prezencji, pra­
cująca, z mieszkaniem — 
pozna uczciwego pana do 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Ofe ty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41537g.

Panna łat 26, wysoka, wy 
kształcenie średnie, z mie 
szkaniem, materialnie nie 
zależna — pozna kawale­
ra z wykształceniem śred 
nim lub wyższym techni­
cznym. do lat 33. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41619g. _______ _________
Wdowiec lat 59, średnie 
wykształcenie, materialnie 
niezależny, własne miesz­
kanie — pozna panią do 
lat 54, brunetkę lub sza­
tynkę. zdjęcia mile widzia 
rie. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41644g.

Komunikat

tDnia 9 października 1974 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukocha-

na żona, 
i bratowa

mama, teściowa, siostra, ciocia

Pogrzeb

IRENA BIEGAŁA 
z domu Pisarzewska 
odbędzie się dnia 11 bm. o go-

dżinie 11.55 na Junikowie.
Pogrążony w głębokim smutku 

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Poplińskich 10 m. 4a.
43794g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 października 1974 r. odszedł od 
nas na zawsze, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, zięć, 
teść i dziadek przeżywszy lat 55

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI
Odprowadzenie zwłok nastąpi dnia 12bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W smutku pogrążona 
rodziną

Poznań, ul. Brzozowa 5. 43861 g

tDnia 9 października 1974 roku po pra­
cowitym życiu zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najtroskliwszy i naj­

ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 70 ■

MEDARD SZUKALE
powstaniec śląski, członek ZBoWiD, 

b. długoletni pracownik Prezydium Rady 
Narodowej — Wydział Finansowy w Po­
znaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Śląskim Krzy- 

.żem Powstańczym Srebrnym Krzyżem Za­
sługi oraz wyróżniony Odznaką Honorową 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Kossaka 1 m. 4, 
Szczepankowo, Gdańsk. 43863g

ł Dnia 9 października 1974 r. zmarł w 
' wieku 71 lat, opatrzony Sakramenta-
mi św., mój drogi mąż, 
ciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się

nasz kochany oj-

KURASZ
12 bm. o godz. 10

z kościoła parafialnego w Buku.
W smutku pogrążona 

rodzina
Wilkowo. 43800g

4« Dnia 9 października 1974 r. zmarł w 
’ wieku lat 70 mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY BAŁONIAK
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
12 bm. o godz. 14 w Pogorzeli.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogorzela, ul. Koźmińska 9. 43804g

•Ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• dnia 8 października 1974 r. zmarł na­
gle w wieku 77 lat mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

ppor. STEFAN BRÓZDA
bohaterski uczestnik dwóch wojen świa­
towych, powstaniec wielkopolski i śląski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym oraz Odznaką 1000-lecia 

Państwa Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

11 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Sołaczu, ul. Lutycka.

W smutku pogrążona 
rodzina

Rożnowo, Oborniki Wlkp. 43824g

Dziekan i Rada Wydziału Wychowania Fizycz­
nego Akademii Wychowania Fizycznego w Po­
znaniu — uprzejmie zawiadamiają, że w dniu 
22 października 1974 r. w sali nr 264 gmachu 
AWF przy ul. Marchlewskiego 27/39 — odbędą 
się kolejno

PUBLICZNE OBRONY
ROZPRAW DOKTORSKICH

• godz. 11 — mgra TADEUSZA GAWLIŃ­
SKIEGO pt.: „Badania zmienności czasu 
reakcji prostej pod wpływem warunków 
środowiskowych ze szczególnym uwzględ­
nieniem pogód biologicznie korzystnych”.

Promotor: doc. dr hab. inż. Jerzy Bogu­
cki.

Recenzenci: doc. dr hab. Sabina Tyczka 
(Instytut Balneoklimatyczny w Poznaniu); 
doc. dr k. ż. w. Aleksander Walczak (Wyż­
sza Szkoła Morska w Szczecinie);

• godz. 12 — mgra JANA BORGUŃSKIEGO 
pt.: „Meteotropowy wpływ pogód biologicz­
nie niekorzystnych na zmienność czasu re­
akcji prostej młodzieży”.

Promotor: doc. dr hab. inż. Jerzy Bogu­
cki.

Recenzenci: doc. dr hab. Sabina Tyczka 
(Instytut Balneoklimatyczny w Poznaniu); 
doc. dr k. ż. w. Aleksander Walczak (Wyż­
sza Szkoła Morska w Szczecinie);

• godz. 13 — mgra EUGENIUSZA SŁOJKI 
pt.: „Wpływ krótkotrwałego pobytu w stre­
fie nadmorskiej na organizm dziecka”.

Promotor: doc. dr hab. inż. Jerzy Bogu­
cki.

Recenzenci: prof. dr Bohdan Kiełczewski 
(AR w Poznaniu); prof. dr hab. Zbigniew 
Drozdowski (AWF w Poznaniu).

Z pracami można się zapoznać w Bibliotece 
Głównej AWF przy ul. Marchlewskiego 27/39: 
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e Różne
Odstąpię frontowy lokal 
suterena 32 m!, śródmieś-
cie na handel - prze-
mysł. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43699g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

429®8g

Naprawa lodówek. Tel. 
740-87. 38291g
Odstąpię zaprowadzony ar 
tyku! (gosp. domowego) z 
towarem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41561g
Wydzierżawię lub odnaj- 
mę przedsiębiorstwu dom 
w atrakcyjnej mieiscowo 
ści nadmorskiej. Oferty: 
Elżbieta Ristnu, 72-510 
Międzyzdroje, Wicko 27.

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 10 października 1974 r. zakoń­
czył swój pracowity żywot przeżywszy 

lat 73, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, ukochany tatuś, teść 
i dziadek, śp.

JOZEF
powstaniec

Pogrzeb odbędzie 
12 bm. o godz. 11.10 
czynie.

KUKLA
wielkopolski
się w sobotę, dnia 

na cmentarzu na Gór-

W 
żona

smutku pogrążone 
z dziećmi i rodzina

Poznań, Sielska 20 m. 1. 43882g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 9 października 1974 r. zmarła po ęiłu- 
gich cierpieniach, śp.

z ZAJĄCZKOWSKICH
MAŁGORZATA KACZMARKOWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
12 bm. na cmentarzu w Mosinie.

Rodzina
43806g

A Z głębokim żalem donosimy, że dnia 
’ 9 października 1974 r. zmarł mój uko­
chany i troskliwy ojciec, nasz serdeczny 
brat, teść, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ KOWALEWSKI
kapitan b. Kw. Gł.

2 Warsz. Dyw. Panc. 2 Korpusu 
powstaniec wielkopolski

Złożenie 
będzie się 
cmentarzu

przeżywszy 76 lat.
zwłok do grobu rodzinnego od- 
dnia 12 bm. o godz. 12.50 na 
komunalnym na Junikowie.

W smutku pogrążeni
syn, synowa, siostra, brat 

i pozostała rodzina
Pozmań, Drezdenko, Hanower.

43813g

tDnia 9 października 1974 r. zmarła, 
opatrzona Olejami św., nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, prze-

żywszy lat

Pogrzeb 
dżinie 9.05 
kowie,

82
ZOFIA PERZ

z domu Krzysztofiak
odbędzie się dnia 12 bm. o go- 
z kaplicy cmentarnej na Juni-

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Łąkowa 7 m. 10. 43845g

KOLEDZE 
JAROSŁAWOWI WOYTYLI 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEDZY 
z sekcji piłki ręcznej 

Wojewódzkiej Federacji Sportu w Poznaniu 
43851g



Październik Aldony,

11 Emila

Pigtek Słońce: 6.01—16.55

t TEATRY ~~J

OPERA — g. 19 „Zmierzch Pe- 
ryna”.

MUZYCZNY — g. 19 ..Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”.
LALKI i AKTORA (Scena Marci 

nek) — g. 10 .Tygrysek”.

Ł KIWA 3

KDF MUZA — g. 10. 12 „Królo­
we Dzikiego Zachodu” (fr. 15 1.), 
g. 12. 14, 16 .Szepty i krzyki” 
(szwedz. 18 1.1. g. 20 „Ruchomy 
cel” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE - g. 15. 17.30.
20 ..Porwanie” <fr. 16 1.1

APOLLO — g. 10.30, 13.45, 20.15 
„Potop” (poi. b. o.), g. 17 — S. 
zamkn.

BAŁTYK — g. 9.45, 13 16.15. 19.30
Potop” (poi. b. o.).
GONG — g. 10 12 — s. zamkn..

16. U 90 .Heca” (RFN 15 1.1-
GRUNWALD — g. 19-30 ..Kaszta 

ny miłości” (wł. 15 1.).
GWIAZDA — g 10 13. 16 19

„Pan Wołodyjowski” (poi b o.)
KOSMOS — g. 17.30 — „Syn^o- 

dsńlli” (łap. b. o.).
MALTA — g. 16 „Królewna w 

oślei skórze” (fr. 6 1.) g 18 20 
„Prywatny detektyw” (ang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15 30 ..Pan 
Hulot wśród samochodów” (fr 
b. o.), g. 17.30 19.30 „Był sobie
glina” (fr 15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Wiosna pa 

nie sierżancie” (poi. 6 1.1.
PANCFRNTAK — nieczynne.
PRZYJAŹŃ — g. 15 30. 17.45. 20.15 

„Serce to samotny myśliwy” 
(USA 15 1.).

RIAT..TO — g 10 12. 14. 16 18 20 
„Wspaniały interes” (fran. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) - g 16 
19 „Oiciec chrzestnv” (USA 18 1)

SCALA — g. 16, 18. 20 .Zbrodnia 
jest zbrodnią” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g 17 ,.Svn Godzilli” 
(łap. b. o.), g. 19 .Piękna nie 
chce milczeć” (wł. 15 1.1

WARTA — g. 10. 16 „Trzy orzesz 
ki dla kopciuszka” (czes.-NRD 
b o.) g. 12 14. 18. 20 „Zanis
zbrodni” (poi. 15 1.1 g. 20 DKF 
„Dyskurs” (..Na białym koniu’’ — 
przedpremierowy).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Echa dawno minionych 
dni” (radź. 6 1.). g. 16.30. 18.45 
Prywatne życie Sherlocka Hol­

mesa” (ang. 15 1.).
WILDA — g. 10.30. 13.30 i 22.30 

„Potop” cz. II (poi. b. o.), g. 16.30, 
19.30 — s. zamkn.

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 

„Cenny łup” (fr. 15 1.).
FOTOPLASTTKON — g. 13—18 

„Windsor — miasteczko zamków”.

CYRK

BUDAPESZT (ul. Mostowa) 
g. 19.

t KOHCERTY J

NIEDZIELA
AULA UAM — g 19.30 Gościnny 

występ orkiestry amerykańskiej 
„Saint Paul Chamlrer Orchestra”, 
dyrygent — Dennis Russel Davies. 
solista — Ronald Dennis (klarnet).

t DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna okulistvka — ul. Garbary 
17: chirurgia dziecięca — ul. Kry­
siewicza 7: larvngoloeia. neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49: psy 
chiatria — ul. Sznitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 201 wy­
padki uliczne teł. 999- nagłe zacho­
rowania i lżejsze wvnadki" teł 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medvcznei S’użbv Zdrowia w Po­
znaniu tel. 989

Mieiska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki!

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109 Główna 
53. Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rołecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

Sesja DRN na Jeżycach Służba Ruchu MO w działaniu

Nad poprawą opieki
zdrowotnej
Od powołania na Jeżycach 

pierwszego w Poznaniu 
Zespołu Opieki Zdrowot 

nej i Społecznej minęło ponad 
półtora roku. Okres to wystar 
czający, aby spróbować odpo­
wiedzieć na pytanie co dzięki 
temu zyskują mieszkańcy 
dzielnicy, jakie stąd płyną ko­
rzyści ekonomiczne i co należy 
zmienić, aby opieka zdrowot­
na i społeczna w dzielnicy by­
ła jeszcze pełniejsza.

Zadania tego podjęto się na 
IV sesji Dzielnicowej Rady Na 
rodowej Poznań-Jeżyce, po­
święconej właśnie działalności 
ZOZiS, ze szczególnym uw­
zględnieniem lecznictwa zam­
kniętego, otwartego i opieki 
społecznej.

Ocena wypadła pomyślnie. 
Na plus jeżyckiej służbie zdro 
wia należy zaliczyć rozszerze­
nie sieci przychodni rejono­
wych poprzez utworzenie 
dwóch nowych. Wszystkie zaś 
oddane zostały pod opiekę or­
dynatorom oddziałów wewnę­
trznych. Oni odpowiadają za 
noziom świadczonych usług me 
dycznych, przeprowadzają szko 
lenia, udzielają konsultacji w 
orzypadkach trudnych i wąt­
pliwych. Stąd korzyść dla mie 
szkańców dzielnicy, którzy 
dzięki temu uzyskali pełną 
specjalistyczną pomoc.

Otoczono także pełniejszą o- 
oieką lekarską dzieci i mło­
dzież. Od września ubiegłego 
roku utworzono na Jeżycach 
17 rejonów pediatryćzno — 
szkolnych i w wyniku tego 
ten sam lekarz opiekuje się 
dzieckiem od urodzenia, do u- 
kończenia 15 roku życia.

PROGRAM I; 7.40 Propozycje 
do „Listv Przebojów”: 8.05 U przy 
jaciół: 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół: 8.35 Przeboje w wersji in­
strumentalnej: 9.05 Przeboje w 
wersji wokalnej: 9.30 Berlin z me 
lodia i piosenka: 9.45 Zespół Roz 
głośni Opolskiej pod dyr. E. Spvr 
ki; 10.08 „Gdy człek w taniec poi 
ski stanie”: 10.30 „Na przykład 
Józef” — now.; 10.40 Gwizd, seat, 
wokaliza; 11 Zespoły iazzu trądy 
cyjnego; 11.18 Nie tvlko dla kie­
rowców: 11.25 Refleksv: 11.30 Po­
znań na muzycznej antenie — cz. 
I; 12.25 Poznań na muzycznej an­
tenie — cz. II: 12.40 Koncert iv- 
czeń; 13 Łowickie melodie ludowe: 
13.30 „Fsfrada młndvch”: 14 Ze- 
snołv ludowe .radiofonii za"panicz 
nych; 14.30 Sport to zdrowi"- 
14.35 Zesnołv młodzieżowe znad 
Snrewy: 15.05 listy z Polski: 15.10 
Muzyka na wolne’ przestrzeni: 
15.30 Rytmy Ameryki Łacińskiej: 
16.10 Radiowa kronika muzyczna: 
16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
Gwiazdy musicali: 17 Radiokurier: 
17.20 Grupa .Test”; 17 35 Piątko­
we spotkanie z Janem Sebastia­
nem: 18 Muzvka i Aktualności: 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Non ston przebojów: 19.15 
Śpiewające duety: 19.45 Kupić.

i społecznej
Spośród wielu osiągnięć o- 

mawianych na sesji wymienić 
wypada powołanie na Jeżycach 
pierwszej w Poznaniu i Wiel- 
kopolsce szkoły rodzenia, u- 
tworzenie Społecznej Między­
zakładowej Przychodni Specja 
listycznej Medycyny Pracy.

W podsumowaniu dotychcza 
sowej pracy ZOZu nie zabrakło 
też i bolączek. Bez wątpienia 
należą do nich trudności loka­
lowe.

W trakcie dyskusji podkre­
ślono konieczność lepszej or­
ganizacji opieki nad małym 
dzieckim, szczególnie jeśli 
chodzi o żłobki oraz zwracano 
uwagę na zapewnienie pełniej 
szej pomocy ludziom starszym.

(len)

Jesień na wielkopolskich drogach
Jesień to okres, w którym prawie co roku wzrasta licz­

ba wypadków drogowych. Szybko zapadający zmrok, śliska 
nawierzchnia, na której leżą opadające z drzew liście, spo­
ro błota na jezdni naniesionego przez pojazdy wyjeżdżają­
ce z bocznych nieutwardzony ch dróg (przewozy jesienne), 
wszystko to powoduje, że częściej niż zwykle dochodzi do
zderzeń, wpadnięcia pojazdu
Sytuacja na drogach Wiel­

kopolski, uległa w tym roku 
pewnej poprawie. Porównu­
jąc pierwsze 9 miesięcy br. z 
analogicznym okresem roku 
ubiegłego, można zauważyć 
spadek liczby wypadków oraz 
rannych w tychże wypadkach.

Oto skutki nieostrożnej jazdy: 
ciężki holenderski pojazd wpadt 
na drzewo, zaś drugi zmuszony 
do gwałtownego hamowania, zna 
lazł się w rowie. Jeden z kierow­
ców holenderskich doznał poważ 
nych obrażeń i przebywa w szpi­

talu.
Eot. (2) — K. Przychodzki

12 PAZDZIERNIKA-WOLNA SOBOTA
Wszelkie zakupy prosimy dokonać do piątku

w CZWARTEK 10 i PIĄTEK 11 października przedłużony 
będzie czas otwarcia sklepów spożywczych do godz. 20 
oraz sklepów przemysłowych w centrum i na tzw. ciągach 
handlowych również do godz. 20.
w SOBOTĘ 12 października czynne będą wszystkie sklepy 
prowadzęce sprzedaż mleka od godz. 7.00 do godz. 9.00. 
w NIEDZIELĘ 13 października sklepy będg nieczynne.
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lekceważące obowiązujące

nie kupić — posłuchać warto: 
20 Felieton literacki: 20.10 Muz. 
kalejdoskop; 21 „Fala 74”; 21.10
Turniej orkiestr radiowych Pol­
ski. NRD. Czechosłowacji i ZSRR; 
21.35 Klub... 78 obrotów na minu­
tę: 22.15 Muzyka Indii: 22.35 Z 
tangiem przez lata; 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 „Spot 
kanie z jazzem”; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8. 9. 10.
12.05, 15, 16. 19. 22. 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi dr J. 
Mlodziejowski; 8.35 My 74; 8.45
Mel. górali żywieckich: 9 Dla kl. 
VII biologia: „Koralowce daw­
niej i dziś”; 9.20 Łódzki kołowro 
tek muzyczny: 9.40 Dla przedszko 
li: ..Jak żołnierze”; 10 „Owrucza- 
nin” — fragm. pow.; 10.30 Arie 
z oper Haendla. Mozarta i Wag­
nera: U Dla kl. VIII (wvch. oby­
watelskiej): .Organizacja, której 
członkiem jest każdy obywatel”: 
11.20 Jazz: 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym: 11.45 Melodie 
z Pomorza: 12.05 And. dla dzieci: 
12.20 Gra Kapela Wojciecha Sur- 
dyka; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.50 Z taśmoteki spikera; 
13 Dla kl. I i II (wych. muzycz­
ne): „Złota jesień”: 13.20 Jazz; 
13-35 „Dom pod drzewem” — frag 
went opow.: 13.55 Mini Przegląd 
Folk’orystycznv — muzyka NRD: 
14 Więcei. leniej taniej: 14.15 Tu 
Rad’o Moskwa: 14 35 Konc. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie: 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców: 15.40 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 16 Alfa i 
Omega: „Nauka w NRD” — ma­
gazyn: 17.25 Aud. oświatowa: 17.40 
And. sportowa: .Jubilaci z Cho­
dzieży”: 17.50 Radioexnress: 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.40 
Public, kraiowa; 19 Studio Mło­
dych: „Młode pokolenie Polski 
Ludowej”; 1945 Jęzvk angielski: 
19 30 Odtworzenie konc. symf.. 
który odbył sie w Berlinie z ok. 
25-lecia NRD; 22.10 Magazyn stu­
dencki: 23.10 Impresje muzyczne 
Zdzisława Sierpińskiego; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Claudę

Debussy: Kącik dziecięcy — Sui­
ta: 23.57 Jazz.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30 5.30.
6.30, 7.30, 8.30 11.30. 13.30. 18.30.
21.43. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 O polskiej 
architekturze — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt — aud. Ireny Neneman: 8.30 
W roli głównej zespół Uriah Heep; 
9 „Czwartki pani Julii” — ode. 
17; 9.10 Z dawnych tabulatur pol­
skich; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 Bal­
lady w' różnym stylu; 10.15 Język 
niemiecki; 10.35 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 11.40 „Kronika 
wypadków miłosnych” — ode. 18; 
11.50 Pocztówka dźwiękowa z Gre 
cji; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
gdańskiej antenie: 15.10 Sylwetki 
jazzowe — Sonny Rollins: 15.30 
Trzydziestolecie teatru' krakow­
skiego; 15.50 Aktorzy o piosence 
— Bogdan Łazuka; 16.20 „Symfo­
nia dla damy” z zesp. E. Klein- 
schustera gra I.. Żądło; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Czwartki pani Ju­
lii” — ode. 18; 17.15 Kiermasz
płyt; 17.40 Sadecczanie sa zmęczę 
ni?; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Czarny generał”: 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 20 Zaczęło 
sie w Rodopach — gawęda; 20.10 
Songi Brechta śpiewa Gisela May; 
20.25 Blues wczoraj i dziś; 20.50 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
21.50 Opera K. M. Webera: „Obe 
ron”: 22.08 Śpiewa Roberta Flack; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
K. Rudzki: 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów: 23.50 Śpiewa Wilson 
Simonal.

9 — Dla szkół kl. III — Wojsko 
wojsko; 9.15 — Z serii „Janosik” 
— ode. XII pt. ..Pobili się dwaj gó­
rale” — film prod. TVP (kolor): 
10 — Dla szkół — Geografia kl. VI 
„Z dziejów ziemi”; 11.05 — Dla 
szkół — Wychowanie techniczne — 
kl. I i II lic. — W Instytucie 
Naukowo-Badawczym; 12.45 —
TTR — Język polski 1. 45 Eliza 
Orzeszkowa — Nowele: 13.25 — 
TTR — Hodowla zwierząt 1. 41 — 
Ważniejsze choroby zakaźne wy­
stępujące u zwierząt gospodar­
skich — (Poznań): 15.30 — NURT 
— Filozofia — Heteronomiczne i 
autonomiczne koncepcje moralno­
ści; 16.15 — Redakcja szkolna za­
powiada; 16.25 — Przypominamy, 
radzimy; 16.30 — Dziennik (kolor);
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora; 17.20 — Turystyka i wy­
poczynek; 17.45 — Dla młodzieży 
— Spotkanie z prof. Janem Szcze­
pańskim: 18.20 — Teleskop — (lok.); 
18.40 — Fakty, opinie, hipotezy — 
Opowieści biblijne cz. I (kolor); 
19.10 — Reklama; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — „Ja 
nosik” — ode. XII — pt. . Pobili 
się dwaj górale” — film TVP (ko­
lor); 21.05 — Panorama — Tygo­
dnik aktualności (kolor); 21.45 — 
Teatr TV — Wiktor Rozow — „Od 
wieczora do południa” — reż. A. 
M. Marczewski; 23.10 — Dziennik 
(kolor); 23.30 — Wiadom. sport, 
oraz Kronika Mistrzostw świata w 
zapasach (kolor).

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10.30. 
15.05, 17, 19.30. 22.

t TEŁEWIŹ3A )
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

Chemia 1. 19 — Berylowce i bo­
rowce; 7 — TRR — Hodowla zwie 
rzat 1. 16 — Rozpłód bydła — 
(powt. Poznań); 8 — Z cyklu „Naj 
ważniejszy dzień życia” — film 
prod. TVP pt. „Gąszcz” (kolor);

PROGRAM II: 17.05 — Jęz. nie­
miecki 1. 2; 17.30 — Przez Wielko- 
polskę — próg, public.; 17.55 — Ki­
no Miniatur; 18.40 — Mała encyklo 
pedia zwierząt — ode. 17 pt. „Pan 
tera czyli Lampart” — dok. film 
prod. franc. (kolor): 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
Ścieżka zdrowia — rekreacja i wy 
poczynek; 20.35 — Regionalny infor 
mator turystyczny: 20.50 — Ludzie 
nauki — prof. Marian Mazur; 21.20 
— 24 godziny (kolor); 21.30 — „Ze-* 
znania Candy” — film kryminal­
ny prod. ang. od lat 16; 22.55 — 
NURT — Filozofia — Heterono- 
miczne i autonomiczne koncepcje 
moralności; 23.25 — Język rosyj­
ski powt. 1. 2.

w poślizg itp.
Nie są to co prawda zbyt wiel 
kie liczby, niemniej notujemy 
pewną poprawę, co przy wzra 
stającej ciągle liczbie pojaz­
dów na naszych drogach i uli 
cach, może tylko cieszyć. 
Wzrost zanotowano jedynie w 
liczbie zabitych w wypad­
kach drogowych, ale tutaj dy 
namika zwyżki jest znacznie 
mniejsza niż to było w latach 
ubiegłych. Bo jeżeli od stycz­
nia do września br. mieliśmy 
zabitych więcej o 1,2 procent 
w porównaniu do pierwszych 
dziewięciu miesięcy 1973 ro­
ku, to na przykład w koń­
cu lat sześćdziesiątych czy 
na początku lat siedemdzie­
siątych, wzrost dochodził na­
wet do 30 procent.

Nie znaczy to, że sytuacja 
na wielkopolskich drogach 
jest arcydobra. Niestety, ną- 
dal zdarzają się wypadki, w 
których giną ludzie, odnoszą 
rany, a pojazdy bywają do­
szczętnie rozbite. Jest bowiem 
jeszcze spora grupa kierow­
ców, którzy przeceniają swoje 
możliwości jako prowadzące­
go oraz pojazdów, którymi ja 
dą. Odnosi się to przede wszy 
stkim do samochodów cięża­
rowych, zarówno tych należą­
cych do miejskich baz trans­
portowych, jak i POM-ów, 
PGR-ów i innych instytucji 
działających na wsi. Dlatego 
też w ostatnim czasie Służba 
Ruchu Drogowego MO zwra­
ca baczną uwagę na stan tech 
niczny tych pojazdów, prze­
prowadza kontrole w bazach' 
transportowych i innych jed­
nostkach dysponujących cięż­
kim taborem.

Nie oznacza to wcale, że mi 
licjanci i współdziałający z ni 
mi społeczni inspektorzy ru­
chu drogiowe.go, nie interesują 
się samochodami osobowymi. 
Kierowcy tych pojazdów, któ­
re na ogół bywają w lepszym 
stanie technicznym niż cięża­
rówki, mają też na swoim kon 
cie sporo „grzeszków”, Mogą 
one być przyczyną poważnych 
w skutkach wypadków. Do ta 
kich należą: nadmierna szyb­
kość — szczególnie niebezpie­
czna w okresie, kiedy przy­
czepność jezdni gwałtownie

przepisy i zalecenia..
Sprawdzanie stanu technicz 

nego pojazdów ciężarowych, 
odbywa się przy okazji kon­
troli wykorzystania ładowno­
ści tych samochodów. Zgodnie 
z zarządzeniem Prezesa Rady 
Ministrów, zespoły kontrolne 
składające się z przedstawicie 
li wydziałów komunikacji o- 
raz funkcjonariuszy Służby 
Ruchu MO, sprawdzają czy po 
jazdy nie mają tzw. pustych 
przebiegów. Każdy kierowca 
samochodu ciężarowego ma 
bowiem obowiązek, po dotar­
ciu na miejsce przeznaczenia 
i złożeniu ładunku, zgłoszenia 
się do najbliższego punktu 
Przedsiębiorstwa Spedycji Kra 
jowej. Tam otrzyma informa­
cję, jaki ewentualnie ładunek 
może zabrać w drodze pow­
rotnej. Jeżeli takowego nie 
ma, kierowca otrzymuje odpo 
wiednią adnotację w karcie 
drogowej i wraca do swojej 
bazy. Warto tu dodać, że ze­
społy kontrolne działają sto­
sunkowo niedawno, a już 
stwierdzono około 1000 niczym 
me uzasadnionych pustych 
przebiegów, co jest w okresie 
przewozów jesiennych, kiedy 
na transport samochodowy na 
łożono ogromne zadania, wiel 
kim marnotrawstwem sprzętu 
i ludzi.

Jak już wspomnieliśmy dzie 
więć miesięcy br. było raczej 
pomyślnych, jeżeli chodzi o 
bezpieczeństwo ruchu na wiel 
kopolskich drogach. Chodzi 
więc o to, aby pozostały o- 
kres dzielący nas od zakończę 
nia roku, nie przyniósł gwał­
townego pogorszenia. MO ape 
luje więc — za naszym po­
średnictwem do wszystkich 
użytkowników dróg o bezpie­
czną i kulturalną jazdę.

(stab)

s
• Czy nie można by skrócić o- 

kresu oczekiwania na dostarczę- 
nie gazu płynnego w butlach? 
Kiedyś otrzymywaliśmy gaz w 
ciągu 3 dni, teraz w ciągu aż 18 
dni.

% Na parkingu przy wieżowcu 
3 i 4 na OWP stoi już około 2 
lat zniszczone auto „Opel.Olim- 
pia” nr rej. PB 36-36. Czy nie 
należałoby wątpliwej jakości „oz_ 
doby’* usunąć? — pisze Czytelnik

się zmniejsza, nieudzielanie
pierwszeństwa przejazdu, nie­
prawidłowe wyprzedzanie, a 
także jazda w stanie nietrzeź­
wym. Trudno zrozumieć, że 
przy zaostrzonych represjach 
w stosunku do osób, .które pro 
wadziły pojazd będąc pod 
wpływem alkoholu, trafiają 
się jeszcze osoby tak dalece

INFORMUJEMY
Dzisiaj o godz. 18 w auli Techni­

kum dla Przodujących Robotni­
ków — ul. Różana 17a, odbędzie 
się wykład na temat współczesne­
go odbioru twórczości M. Konop­
nickiej • Dom Kultury Kolejarza 
organizuje kurs języka niemieckie 
go dla początkujących i zaawanso­
wanych. Zebranie organizacyjne 
14 bm. o godz. 17.

Na terenach MTP 
praca wre okrągły rok

Kilkanaście dni temu zakoń 
czyła się ostatnia w tym ro­
ku impreza targowa. Nie jest 
to jednak czas odpoczynku 
dla pracowników zarządu Mię 
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich. W dyrekcji, w posz­
czególnych wydziałach, jedno­
stkach operacyjnych ruch nie 
lada. Uporządkowanie hal i 
terenu po „Takonie”, bieżąca 
rozbudowa i konserwacja te­
renów targowych, przygotowa 
nie do przyszłorocznych im­
prez — wszystko to wymaga 
nie mniejszych nakładów pra 
cy niż obsługa trwających tar 
gów.

Odwiedziliśmy Wydział Za­
opatrzenia zarządu MTP. Pra 
ca tutaj jak w najgorętszym 
okresie. Kierownik wydziału 
Zbigniew Lindecki, pracujący 
w zarządzie MTP jiiż dwadzie 
ścia pięć lat mówi, że dla pra 
cowników jego komórki okre­
sem wytchnienia są terminy 
w których... odbywają się ko­
lejne targowe spotkania. Na­
tomiast najwięcej pracy jest 
tuż przed ich rozpoczęciem i 
po zakończeniu. Wtedy trzeba 
angażować kilkunastu pracow 
ników sezonowych.

Zasadnicza działalność, kie­
rowanego przez Zbigniewa 
Lindeckiego wydziału polega 
na dokonywaniu zakupów na 
potrzeby zarządu MTP. Trze­
ba zapewnić odpowiednie ilo­

ści materiałów do bieżącej pro 
dukcji, remontów oraz po­
trzebnych dla sprawnego dzia 
łania administracji i służb 
eksploatacyjnych.

Oprócz tego pracownicy wy 
działu prowadzą wypożyczal­
nię rekwizytów. Po prostu wy 
stawcy — zarówno krajowi, 
jak i zagraniczni — zamiast 
-wozić do Poznania swoje u- 
rządzenia potrzebne do zorga- 
nizowahia ekspozycji — wy­
pożyczają je na miejscu oczy­
wiście za opłatą. I w tej dzie 
dżinie na tereny Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
zawitała nowoczesność. Coraz 
szerzej stosuje się obudowę 
stoisk z elementów aluminio­
wych. Są to konstrukcje typo 
we, zakupowane za granicą, z 
których, w zależności od po­
trzeb, można budować dowol­
nie pomieszczenia oraz zabu­
dowywać wnętrza pawilonów. 
Wprowadzanie tego systemu 
jest równoznaczne z dużymi 
oszczędnościami pracy oraz 
materiałów.

Na targowych terenach im­
preza goni imprezę. Zaczyna­
no od jednej — czerwcowej. 
Obecnie dwa razy do roku spo 
tykają się w Poznaniu han­
dlowcy krajowi i dwa razy za 
graniczni. Stąd nawał pracy 
przez okrągły rok dla wszyst­
kich służb MTP. (k)
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